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Zarabiają pół 
tysiąca dziennie

Jednymi z najlepiej zarabiają-
cych osób we Włocławku są preze-
si miejskich spółek.
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We Włocławku jest sporo ściennych 
malowideł. Co o nich sądzą miesz-
kańcy? Zdania są podzielone. 

Dramatyczna walka
o córkę

Włocławianka walczyła o opiekę 
nad swoim dzieckiem. Wygrała.
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Polityczna 

 Kontra
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Sławomir Kopyść, członek 
zarządu województwa i Jacek 
Kuźniewicz, pierwszy zastępca 
prezydenta Włocławka o wykorzy-
stywaniu pieniędzy unijnych.
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Dane kontaktowe:

Na koniec kwietnia nie tyl-
ko z Urzędem Skarbowym, 
ale i z obywatelami muszą 
rozliczyć się samorządowcy. 
Oświadczenia majątkowe, 
jawne i dostępne dla każde-
go, wypełniają m.in. prezy-
denci, prezesi spółek miej-
skich, niektórzy pracownicy 
ratusza, ale i radni. 

Oświadczenie majątko-
we to nie tylko informacja  
o osiągniętym w poprzednim 
roku dochodzie, ale  również 
o posiadanych oszczędno-
ściach czy udziałach, jak  
i o kredytach. W dokumencie 
trzeba opisać, należące do 
składającego oświadczenie, 
nieruchomości łącznie z ich 
wartością i metrażem. Trze-
ba też podzielić się infor-
macją o mieniu ruchomym, 
najczęściej o samochodzie z 
uwzględnieniem marki, roku 
produkcji oraz jego wartości. 
Pojęcie oświadczenia mająt-
kowego pojawiło się w Pol-
sce w 1992 roku. 

Początkowo obowiązek 
jego składania dotyczył po-
słów i senatorów, osób zaj-
mujących kierownicze sta-
nowiska państwowe oraz 
wchodzących w skład orga-
nów gminnych.

Prezes ma lepiej  
od prezydenta

Osoby odpowiedzialne 
za Włocławek nie są najle-
piej zarabiającymi osobami  
w mieście. Prezydent An-
drzej Pałucki w oświadcze-
niu za 2012 rok wykazał do-
chód w wysokości 166 577 
złotych. Uposażenie jego za-
stępców jest o około 20 pro-
cent niższe. Na konto Jacka 
Kuźniewicza za ubiegły rok 
wpłynęło 136 tysięcy zło-
tych. Zastępca prezydenta do 
spraw gospodarki, powołany 
na stanowisko na początku 
2011 roku, Jacek Wojcie-
chowski, zarobił w ratuszu 

nieco ponad 130 tysięcy zło-
tych. Tylko tysiąc złotych 
mniej w swoim oświadcze-
niu wykazała Wanda Mu-
szalik. Więcej od zastęp-
ców prezydenta w urzędzie 
zarabia tylko jedna osoba. 
Skarbnik miasta Janina Ra-
dzikowska zarobiła 159,5 ty-
siąca złotych. Zdecydowanie 
lepsze dochody można osią-
gnąć jednak nie w ratuszu,  
a w podległych mu spół-
kach.

Najlepiej jest 
w „wodociągach”

Prezesi spółek miejskich 
we Włocławku zarabiają od 
460 do 530 złotych dzien-
nie. Największy dochód za 
2012 rok w swoim oświad-
czeniu majątkowym odnoto-
wał Bogdan Laszuk, prezes 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji - 
193 tysiące złotych. 

Podobną sumą cieszył się 
w ubiegłym roku prezes 
Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Komunalnej „Saniko” 
Edward Ziemski. Kilkaset 
złotych mniej, bo 192,7 tys. 
złotych zarobił Michał Pie-
traszewski. Prezes Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Energe-
tyki Cieplnej dorabia jednak 
do wypłaty;  z innych źródeł 

wpłynęło jeszcze na jego 
konto ponad 60 tysięcy zło-
tych. Niezłe wynagrodzenie 
- tylko nieco niższe niż pre-
zydenta Włocławka - wyka-
zał w oświadczeniu wicepre-
zes zarządu MPEC Stanisław 
Pawlak, blisko 166 tysięcy 
złotych. 

W czołówce też MPK

W czołówce najlepiej zara-
biających prezesów znalazł 
się także Marek Krygier, 
zarządzający komunikacją 
miejską we Włocławku. Za 
2012 rok wykazał dochód w 
wysokości ponad 186 tysięcy 
złotych. 

O około 18 tysięcy złotych 
mniej zarobiła Edyta Mokra 
prezes zarządu Miejskiego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej. 
Najniższe dochody z zajmo-
wanego stanowiska uzyskała 
Elżbieta Mostowiak, pre-
zes spółki „Baza” zarabia 
blisko 163 tysięcy złotych. 
Dla porównania dochód pre-
zes „Bazy”, która admini-
struje hotelem, restauracją 
i targowiskami miejskimi, 
za 2011 rok wyniósł prawie 
151 tysięcy, a za 2010 nie-
co ponad 144 tysiące zło-
tych.  W ciągu ostatnich 
dwóch lat zarobki prezesów 
niektórych spółek wzrosły  
o 7 – 14 procent.

o 1815

w każdy czwartek

w co drugą 
środę
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Krzysztof Malatyński,  dy-
rektor placówki, ostatnimi 
czasy wzbudza spore kon-
trowersje. W środowisku nie 
milkną głosy mu nieprzy-
chylne, o czym już pisaliśmy. 
Kolejnym dowodem anonim 
adresowany do naszej re-
dakcji. Tym razem list pod-
pisany przez Pracowników i 
Pacjentów zarzuca dyrekto-
rowi ciągłe podróże między 
Włocławkiem a Bydgoszczą. 
Co na to najbardziej zainte-
resowany?

 - Ja chcę się związać z 
Włocławkiem – podkre-
śla  dyr. Malatyński.- Czę-
sto nocuje tutaj. Staram się 
być codziennie w mieście, 
ale wiele istotnych rzeczy 
dla szpitala dzieje się w To-
runiu i Bydgoszczy. To tam 
przede wszystkim dyrektor 
powinien zabiegać o środ-
ki, o jak najwyższy kontrakt  
i o interes szpitala.

Rozgoryczeni „anonimo-
wi”  zarzucają dyrektorowi 
już w kolejnej korespon-

dencji, że jest  niedostępny  
w swoim gabinecie dla pra-
cowników i pacjentów. 

- Dziwny zarzut - stwierdza 
Krzysztof Malatyński. - Są 
wyznaczone godziny, kiedy 
dyrektor przyjmuje wszyst-
kich interesantów. Również 
pracownicy mogą w tym cza-
sie zgłosić się do dyrektora. 
To są wtorki. I zawsze kie-
dy tylko jakiś pracownik ma 
problem może do mnie przy-
być na rozmowę. 

Malkontenci wspominają 
też fatalną ich zdaniem drogę 
dojazdową do szpitala. Kto 
winien? Ich zdaniem, oczy-
wiście szef, który nie wy-
równał ścieżek, nie posadził 
trawy, zniszczył  ławki....

- Muszę powiedzieć, że 
drogi wewnętrzne szpitala są 
lepsze, niż krajowa jedynka, 
więc jeżeli to jest zarzut, to 
chybiony – komentuje dyrek-
tor włocławskiego szpitala.

                2012               2011                  2010

MPWiK  193 188 188 959 179 936
Saniko   193 159 184 993 193 158
MPEC    192 741 184 677 176 566
MPK      186 693 183 693 162 872
MZOZ    168 039 161 454* 152 625
BAZA    162 947 150 976  144 387

* w roku 2011 placówką zarządzało dwóch prezesów 
Andrzej Wasielewski odnotował dochód 92 400,  
a Edyta Mokra 69 054

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Zarobki prezesów spółek miejskich za lata 2010-2012

Noce i dnie dyrektora
Sytuacja Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycz-
nego we Włocławku i jego szefa z niesłabnącą siłą 
przykuwa mieszkańców naszego miasta. Przynaj-
mniej niektórych.

Wiesz o czymś, o czym powinni wiedzieć 
czytelnicy Pulsu Regionu? 

SKONTAKTUJ SIĘ SIĘ Z NAMI!

redakcja@pulsregionu.com.pl
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Prezesi spółek miejskich we Włocławku zarabiają od 460 do 530 złotych 
dziennie. Więcej niż prezydent miasta i jego zastępcy.

Maciej Gogołkiewicz

Monika Grzanka
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Nie przegap
18.05 Muzeum Ziemi Kujawskiej  

i Dobrzyńskiej we Włocławku

Noc 
Muzeów. 

Nocne zwiedzanie 
instytucji kultury. W programie 
m.in. 12 kompozycji Witolda 
Lutosławskiego z cyklu Melodii 
ludowych.

18.05 Wzorcownia

Włocławek

Wiel-
ka bitwa 
taneczna Planeta 
Rock. Udział weźmie po-
nad 130 tancerzy z całej Polski 
reprezentujących takie style jak: 
hip hop, house, popping.

Zbiory Sztuki we Włocławku,

ul. Zamcza 10/12

„Inne 
spojrzenie 

- l’art brut w Pol-
sce” - wystawa ze zbio-

rów muzeów i galerii w Polsce. 
Wystawa potrwa do 25 sierpnia.

13.05 - 17.06

Bazylika Katedralna we Włocławku

Ka-
tedralne 
Koncerty Orga-
nowe. Program zawiera 
dzieła skomponowane w szero-
kim przedziale czasowym, od 
baroku, aż po współczesność.

24.05 Juwenalia PWSZ i WSHE

Po-
c z ą -

tek, budynek 
PWSZ, 3 Maja. W 

programie m.in.: impreza w 
Yacht Clubie oraz paintball.

19.05

Klub WCK „Stara Remiza”

Bez-
p ł a t n e 
warsztaty capoeira 
dla początkujących. Zajęcią 
są kontynuacją projektu Moni-
ki Walczewskiej pt. „Brazylia - 
Like it!”.

Tematem, który w minionych 
dniach najbardziej rozpalał emo-
cje samorządowców i lokalnych  
polityków była przebudowa drogi 
krajowej numer jeden. Komuni-
kacja pomiędzy przedstawicie-
lami Platformy Obywatelskiej  
a władzami miasta odbywała się 
za pośrednictwem mediów. 

Pierwsi głos zabrali parlamen-
tarzyści, którzy na konferencji 
prasowej zarzucili prezydentowi 
niegospodarność i brak dbałości 
o jakość wykonania inwesty-
cji. Prezydent Andrzej Pałucki 
wraz z zastępcą Jackiem Kuź-
niewiczem, również na konfe-
rencji prasowej, odparli te za-
rzuty. Oskarżyli jednocześnie 
polityków o nieznajomość źródeł 
finansowania inwestycji miejskich  
a także o „robienie czarnego 
PRu”.

1 Poseł Marek  
Wojtkowski: 

Wszyscy zabiegaliśmy żeby te 
pieniądze na remont tej słynnej w 
Polsce już jedynki zostały przy-
znane.  To było ponad 100 milio-
nów zł pochodzących z budżetu 
państwa.

Prezydent Andrzej 
Pałucki:

Nie wiem co pan poseł zrobił  
z pieniędzmi w kwocie 100 ml z 
budżetu państwa, ponieważ ni-
gdy żeśmy takich nie otrzymali. 
W ogóle budowa Włocławskiej 
jedynki nie jest finansowana z 
budżetu państwa. Co poseł powi-
nien wiedzieć.

FAKT Remont drogi krajo-
wej nr 1 jest współfinansowany 
ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Programu Operacyj-
nego „Infrastruktura i środowi-
sko”. Pozostałe środki pochodzą  
z funduszy miejskich.

2 Senator Person:
Jak jestem w sejmie czy w se-

nacie to staram się unikać przede 
wszystkim pana marszałka Gra-
barczyka, który ciągle zadaje to 
samo pytanie. „ No przecież po-
staraliśmy się wspólnie o takie 
duże środki jeszcze za zeszłej 
kadencji na tę jedynkę waszą a 
ostatnio jechałem i widzę, że tam 
się nic nie zmieniło.”

Prezydent Andrzej 
Pałucki:

Pewnie [senator] ma się przed 
czym chować i przed kim cho-
wać. Bo nie budowana jest jedyn-
ka, ale z literką A na początku 
– A1. Budowa, wstrzymanie, a 
która miała być, jak tu pan pre-
zydent powiedział, już na Euro 
oddana A1, była ściśle zsynchro-
nizowana z przebudową naszej 
Włocławskiej „jedynki” Była 
ściśle zsynchronizowana dlatego, 
aby uniknąć  najbardziej parali-
żujących fragmentów do przebu-
dowy, żeby nie zamknąć ruchu, 
tak żeby mógł ruch tranzytowy  
pójść na drodze krajowej A1. 

FAKT Autostrada A1 na od-
cinku Włocławskim nie została 
ukończona w wyznaczonym ter-
minie. Planowane przeniesienie 
ruchu tranzytowego nie mogło 
się więc odbyć. Natomiast drugi 
etap przebudowy drogi krajowej 
nr 1 ma zakończyć się w listopa-
dzie 2013. 

3 Poseł Marek  
Wojtkowski:

Nie zgadzamy się z taką sytu-
acją. Mamy bardzo wiele zgło-
szeń od mieszkańców miasta na-

rzekających na przedłużający się 
remont drogi krajowej numer 1 i 
dlatego też postanowiliśmy po-
prosić NIK jako instytucję kom-
petentną, która może tego typu 
inwestycje kontrolować. (...)   Nie 
podoba nam się opieszałość przy 
realizacji tej inwestycji a ponad-
to oczywiście chodzi także o ja-
kość.

Prezydent Andrzej 
Pałucki:

Z całą pewnością nie mam nic 
sobie do zarzucenia i jestem prze-
konany, że kontrola, która będzie 
już 19 będzie przebiegała facho-
wo, rzeczowo jak poprzednie 18. 
Oczywiście nigdy nie ma takiej 
gwarancji, że kontrola nie wy-
kryje jakiegoś zdarzenia o któ-
rym nie wiemy. I nie można tak 
zakładać, że nie. Jak przed chwilą 
mówił pan prezydent budowa jest 
żywym organizmem i może się 
okazać, że dzięki kontroli unik-
niemy jakiejś wpadki jeżeli cho-
dzi o proces technologiczny.  ale 
póki co te 18 kontroli nic takiego 
nie wykazało .  W związku z tym 
mogę mieć przesłanki i mam je, 
że tak samo skończy się 19.

FAKT Od początku trwania tej 
inwestycji obyło się 15 kontro-
li Centrum Unijnych Projektów 
Transportowych oraz 3 z Urzędu 
Zamówień Publicznych. 

Przy ulicy Żabiej ratusz utworzył 
Centrum Organizacji Pozarządo-
wych i Informacji Turystycznej z 
myślą o tym, by swoją siedzibę mia-
ły tu wszystkie  działające w mieście 
stowarzyszenia. Pomysł początkowo 
chwycił, potem jednak pojawiły się 
kontrowersje.  

Po pierwsze dlaczego siedziba ma 
być akurat przy Żabiej? Trochę da-
leko od autobusów, a wiadomo - III 
sektor opiekuje się również osobami 
chorymi, niedołężnymi… 

Pojawiły się następne pytania. Kto 
wpadł na pomysł administracyjnego 
łączenia organizacji pozarządowych 
z turystyką? Czy gdzieś już taki twór 
istnieje? Podobno w całej Polsce po-
dobny eksperyment jednostkowo 
funkcjonuje.  Podobno. Jeśli jednak 
oszczędności z tego tytułu (połą-
czenie instytucji, likwidacja dotych-
czasowej siedziby Włocławskiej 
Informacji Turystycznej) warte będą 
zachodu? Kto wie, może zaskoczy. 
Ale okazuje się, że siedziba WIT 
przy ulicy Warszawskiej zostaje. Na 
Żabią zaś zawitały nowe etaty. 

Andrzej Pałucki. wie o lokalizacji 
WCOPiIT sporo. - Tak się szczę-
śliwie składa, że obiekt, który ma 

bogatą przeszłość. Miała tu siedzibę 
komenda hufca ZHP i pewnie tak 
już się będzie kojarzyć większości 
mieszkańców – stwierdził  włodarz 
Włocławka. - Budynek został wyre-
montowany ze środków RPO WKP 
i wkładem własnym miasta. 

Rzeczywiście odnowiona siedzi-
ba robi wrażenie.   – Wszystkie or-
ganizacje, które mają swoje siedziby 
w domu, czy wynajmują pomiesz-
czenia użytkowe i płacą czynsze, a 
mają potrzebę spotkania się raz w 
tygodniu, raz w miesiącu, czy prze-
chowania dokumentów -  podkreśla 
Sylwia Wojciechowska, dyrektor 
WCOPiIT - mają możliwość ko-
rzystania z tego modułu poczty i w 
miarę swoich potrzeb spotkać się tu-
taj nie płacąc czynszu, tylko płacąc 
niewielką stawkę  godzinową, która 
jest uchwalona przez Radę Miasta. 
Za dwie godziny organizacja zapłaci 
5,50 zł. 

Zaraz, zaraz… pani dyrektor.  Ja-
kie opłaty? Powoli zbliżamy się do 
sedna. Wątpliwości wyrażone powy-
żej a dotyczące  lokalizacji i struktu-
ry instytucji bledną wobec kolejnej 
idei. Otóż placówka powołana do ży-
cia w celu pomagania organizacjom, 

często wyręczającym samorządową 
biurokrację, nie będzie służyła im 
za darmo. Wprawdzie „komercyj-
ni” płacą więcej, ale czy to tłumaczy 
pomysł magistratu? Monika Budze-
niusz, rzecznik prasowy prezydenta, 
w jednej z rozmów przekonywała, 
że opłaty i tak są małe. Symboliczne 
można powiedzieć. No to po co one 
w ogóle? Mają symbolizować co? 
Socjalistyczną równość i sprawiedli-
wość społeczną.

Wątpliwości mieli także reprezen-
tanci organizacji pozarządowych. 
- Mam wrażenie, że radni nie mają 
do końca pojęcia jak funkcjonu-
je trzeci sektor – ostrzegała Iwona 
Kotuła, Przewodnicząca Miejskiej 
Rady Działalności Pożytku Pu-
blicznego.- Na posiedzeniu rady 
piętnastego kwietnia miała miejsce 
burzliwa dyskusja dotycząca opłat 
za użytkowanie pomieszczeń. Rada 
nie miała wówczas żadnych uwag do 
komercyjnego  udostępniania tych 
lokali podmiotom innym, niż orga-
nizacje pozarządowe. Największe 
kontrowersje budził podpunkt „a”, w 
którym wprowadzono opłaty za wy-
najem pomieszczeń na bieżącą dzia-
łalność statutową stowarzyszeń. 

Bardziej  nieprzychylne zdanie ma 
Mariusz Sieraczkiewicz z Centrum 
Wolontariatu Włocławek. - Wszyscy 
doskonale wiemy, że tzw. Centrum 
Organizacji Pozarządowych świeci 
pustkami – nie owija w bawełnę. - I 
to się nie zmieni. Będzie to sztuczny 
twór funkcjonujący  jak do tej pory. 
Moim zdaniem takie Centrum z 
prawdziwego zdarzenia powinny 
tworzyć organizacje pozarządowe, 
bo to one znają swoje  potrzeby i 
swoje problemy. To one wiedzą, 
czego potrzebują, co robią i jak chcą 
to robić. Podmiot administracji sa-
morządowej powinien wychodzić 
naprzeciw tego typu potrzebom or-
ganizacji. 

Co na to Sylwia Wojciechowska, 
nowo powołany dyrektor Wło-
cławskiego Centrum Organizacji 
Pozarządowych I Informacji Tury-
stycznej? I tu problem. Pani dyrektor 
stroni bowiem od rozmów z media-
mi. Nie raz próbowałam z szefową 
WCOPiIT porozmawiać, bez skut-
ku. Trochę tak, jakby odpowiadała 
za informację nie tyle turystyczną, 
co tajną.  Nie mówiąc już o trzecim 
sektorze...

Temat numeru
17 maja 2013 - 30 maja 2013

Polityczny spór o „jedynkę”

Centrum (dez)organizacji
Inwestycja za ponad milion złotych podzieliła tzw. trzeci sektor. Miało być wymarzone miejsce na spo-
tkania i szkolenia, a pozostał niesmak i sporo pytań. W tym o kompetencje.

opr. Laura Nawrocka

Monika Grzanka
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Graffiti często kojarzone jest 
z niestarannymi, koślawymi 
bazgrołami, które niszczą po-
wierzchnie budynków, przy-
stanków, przejść podziemnych,  
a także pociągów. We Włocław-
ku graffiti najczęściej można  
spotkać pod wiaduktami, coraz 
rzadziej natomiast na budynkach 
bloków. Mimo wszystko się zda-
rzają i to właśnie one powodują 
niesmak wśród mieszkańców. – 
Dla mnie to wandalizm – mówi 
pan Karol. – Jak jest ładne, to 
można jeszcze rzucić okiem, ale 
jeśli widzę bazgroły i nieprzy-
zwoite słowa, to już lekka prze-

sada. Trochę inne zdanie ma pan 
Stanisław – Mimo, że widoczne 
są koszmarne obrazy i napisy, 
nie uznałbym, że jest to wan-
dalizm. Nie brakuje takich ry-
sunków, na które warto zwrócić 
uwagę – mówi. 

Na ścianach zewnętrznych naj-
częstszym widokiem są niestety 
te bazgroły, które przeszkadzają 
mieszkańcom. Ale  na wielu bu-
dynkach i murach znajdują się 
również takie, które wykona-
ne są z pasją i widać to gołym 
okiem. Tak jest w przypadku 
ścian OSiRu we Włocławku. 
Widoczne obrazy składają się  

z różnych historii, postaci, które 
w artystyczny sposób łączą się 
w jedną całość. Takie prace są 
doceniane i uznawane za sztukę 
uliczną. Potwierdziło to kilku 
mieszkańców. 

Często mieszkańcy winą  
za wulgaryzmy i bazgroły na 
ścianach budynków obwiniają 
graficiarzy, a nie przypadko-
wych wandali. Jednak wielu 
włocławian potwierdza, że te 
prawdziwe, pełne pasji i wy-
obraźni graffiti mogą stanowić 
dzieła dekoracyjne. 

Graffiti jest budzącym skrajne emocje rodzajem sztuki ulicznej. We Wło-
cławku również ich nie brakuje. A jak postrzegają je mieszkańcy? Jako 
sztukę, czy wandalizm? 

Jedynka pod kontrolą
Jedna z najważniejszych inwestycji drogowych w 
mieście, czyli przebudowa jedynki, była już kon-
trolowana kilkanaście razy zarówno pod kątem 
procedury udzielania zamówienia, etapu realiza-
cji, jak i kwestii finansowych.

Kontrole przeprowadziło 
Centrum Unijnych Projektów 
Transportowych. Pod lupą kon-
trolerów z CUPT jedynka była 
aż 15 razy. Inwestycje kontro-
lowane była także trzykrotnie 
prze Urząd Zamówień Publicz-
nych.

- Każda kontrola jest dla nas 
swego rodzaju nauką – podkre-
śla Andrzej Pałucki, prezydent 
Włocławka. - Remont „jedyn-
ki” prowadzony jest bez zamy-
kania drogi dla ruchu. Planując 
przebudowę liczyliśmy na to, że 
będzie gotowa autostrada A1. Ta 
jednak do tej pory nie powstała, 
utrudniając nam znacząco reali-
zację naszej inwestycji. 

Włocławska jedynka jest 
również sprawdzana pod kątem 
finansowym. Przypomnijmy, 

że kontroli podlegają wszyst-
kie wnioski o płatność, a także 
procedury udzielania zamó-
wienia publicznego, przed jego 
ogłoszeniem i przed zawarciem 
ostatecznej umowy z wykonaw-
cami.

Przebudowa jedynki to za-
danie, które ciągle budzi wie-
le emocji i jest przedmiotem 
krytyki zwłaszcza w kontek-
ście powtórnego frezowania 
nawierzchni na pierwszym 
etapie.- Obarczanie władz mia-
sta za błędy wykonawcy jest 
nieuczciwe.- dodaje prezydent 
Pałucki.- Sami widzimy niepra-
widłowości na niektórych od-
cinkach i żądamy napraw, które 
są realizowane na koszt wyko-
nawcy. 

Artykuł sponsorowany

Ile na jedynkę?
Urząd Miasta informuje o 165 

mln zł na przebudowę jedynki z 
budżetu Unii Europejskiej, par-
lamentarzyści mówią o 100 mln 
z budżetu Państwa. Kto kłamie?

Włocławski poseł Marek 
Wojtkowski mówił publicznie o 
100 mln zł z Budżetu Państwa, 
które otrzymał Włocławek 
na remont jedynki. Ze strony 
urzędników w ratuszu i samego 
prezydenta padały inne kwoty. 
Skąd te rozbieżności?

- Dziwię się, że parlamen-
tarzysta nie wie, ile funduszy 
dostaliśmy na jedynkę i skąd 
one pochodzą.-mówi prezydent 
Andrzej Pałucki. -Mam powo-
dy zastanawiać się, czemu ma 
służyć reprezentacja parlamen-
tarna.

Zgodnie z dokumentami, kwo-
ta dofinansowania jedynki sta-
nowi 85 procent kosztów kwali-
fikowanych i wynosi około 165 
mln zł. Inwestycja jest współfi-
nansowana ze środków unijnych 
z Funduszu Spójności w ramach 
Programu Operacyjnego „Infra-
struktura i Środowisko”.

Artykuł sponsorowany

Miliony na rewitalizację
Włocławski samorząd pozyskał 27,5 mln złotych z 
funduszy unijnych na finansowanie projektów re-
witalizacyjnych, których lista znajduje się w Lo-
kalnym Programie Rewitalizacji.

Zakontraktowanych, czyli 
podpisanych jest 8 na 10 umów 
na dofinansowanie projektów 
rewitalizacyjnych. Do procesu 
kontraktacji przygotowywane 
są dwie aplikacje: Żabia 12 A i 
scena pływająca.- informuje Ja-
cek Kuźniewicz, zastępca pre-

zydenta.- W nagrodę za szybkie 
wdrażanie projektów otrzyma-
liśmy możliwość udziału w po-
dziale dodatkowych środków 
i udało nam się pozyskać 2,38 
mln złotych na przebudowę 
Starego Rynku.

Artykuł sponsorowany

Umowa najważniejsza
W związku z niewykonaniem zakresu umów wło-
cławski magistrat nałożył na wykonawców inwe-
stycji w ostatnich trzech latach 29 kar.

Zgodnie w przepisami prawa 
wykonawca jest zobowiązany 
do zrealizowania zapisów umo-
wy. W przypadku, kiedy nie 
wywiązuje się z tego, istnieje 
możliwość nałożenia na wyko-
nawcę kar finansowych zapisa-
nych również w umowie.

- Zarzucano nam, że nie ścią-
gnęliśmy kar od wykonawców 
siedzisk na bulwarach oraz na 
basenie miejskim.- wyjaśnia 
Andrzej Pałucki, prezydent 
Włocławka.- Prawda jednak 
jest taka, że nie można nakła-
dać kar na wykonawcę, który 
wykonał inwestycję zgodnie 
z umową. Dokumentacja jest 
jawna, z więc każdy może ją 
sprawdzić. Za opóźnienia na 
tych budowach nie można wi-
nić wykonawców. Nie można 

obarczać wykonawców nie-
przewidzianym przez nikogo 
ryzykiem, takim jak niesprzy-
jająca pogoda. Tak postępują 
wszystkie samorządy stosując 
w dokumentacji zapisy doty-
czące okoliczności takich jak 
pogoda, które mogą wpłynąć 
na realizację zadania. 

Wszystkie te szczegóły, kie-
dy wykonawca może przerwać 
prace, zapisane są najpierw 
w zamówieniu publicznym, 
które jest dostępne w Biulety-
nie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej włocław-
skiego magistratu. Te zapisy 
są uwzględniane później w 
umowie, a na etapie realizacji 
wszelkie okoliczności, które 
mogą wpłynąć na opóźnienia, 
są ujęte w dzienniku budowy.

Artykuł sponsorowany

Wiosną zwykle ruszają prace re-
montowe, czy macie już jasno spre-
cyzowany plan?

Oczywiście, harmonogram i zakres 
prac jest już znany członkom spół-
dzielni. Podstawą tworzenia planu 
remontów są przeglądy techniczne, 
staramy się również w maksymal-
nym stopniu uwzględniać wnioski 
zgłaszane przez członków WSM. 
Priorytetowo traktowane są z wia-
domych względów przedsięwzięcia 
termomodernizacyjne oraz remonty 
pokryć dachowych. Oczywiście przy 
ustalaniu ostatecznego kształtu planu 
remontów musimy mieć na wzglę-
dzie wysokość środków jakie może-
my przeznaczyć w budżecie na ten 
cel oraz stan funduszy remontowych 
poszczególnych nieruchomości.

 W jaki sposób Spółdzielnia zbie-
ra wnioski spółdzielców?

Szereg spraw zgłaszanych jest pi-
semnie, telefonicznie lub osobiście 
w administracji lub siedzibie zarzą-
du.  O tych sprawach rozmawiamy 
również podczas wizji, umówionych 
spotkań na poszczególnych nieru-

chomościach, czy też spotkań na 
osiedlach, jakie na przykład w mar-
cu odbyły się z udziałem członków 
Rady Nadzorczej.

  
Jakie sprawy oprócz remonto-

wych interesują spółdzielców?

Przede wszystkim sprawy związa-
ne z eksploatacją, problemy prawne, 
często niestety problem konfliktów 
międzysąsiedzkich. Ostatnio naj-
częściej poruszanymi sprawami są 
konsekwencje ustawy o odpadach 
oraz sprawa Zakładu Raditerapii. 
Szczególnie ta ostatnia sprawa zbul-
wersowała wielu spółdzielców. Są 
oburzeni,  że podczas uroczystego 
przekazania Centrum Onkologii 
działek pod Zakład Radioterapii wła-
dze Włocławka nawet nie wspomnia-
ły,że było to możliwe dzięki znacz-
nemu gronu członków WSM którzy 
poświęcili swój czas i na zwołanym 
w trybie pilnym nadzwyczajnym 
Walnym Zgromadzeniu gremialnie 
poparli projekt uchwały o oddaniu 
działek będących w użytkowaniu 
wieczystym WSM na tak szczytny i 
potrzebny społeczeństwu włocław-
skiemu cel.

Rozmowa ze:
Zdzisławem Hejną
prezesem Włocławskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

reklama

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Kulturalne

Graffiti - sztuka czy wandalizm?
Wyraź swoją opinię na www.ltvwloclawek.pl

SONDA

Agnieszka Fronczak
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Pani Daria poznała swojego męża 
przez internet. Kilka lat temu wyje-
chała do Danii, aby z nim zamiesz-
kać. Tam urodziła się Kasia. Mał-
żeństwo, choć na początku zgodne, 
z biegiem czasu przestało się poro-
zumiewać. W marcu ubiegłego roku 
włocławianka podjęła decyzję o po-
wrocie wraz z córką do rodzinnego 
miasta. - Atmosfera w moim domu 
w Danii była nie do zniesienia. Mąż 
znęcał się psychicznie i fizycz-
nie nade mną i nad córką- mówiła 
włocławianka. -  Straszył Kasię po-
wtarzając jej: „będziesz miała nową 
mamę”. 

Wyjazd Kasi został potraktowa-
ny jako jej uprowadzenie, za co pani 
Darii grozić mogło nawet  do 4 lat 
więzienia. Zaraz po ich wyjeździe 
ojciec dziewczynki złożył do sądu 
wniosek o przyznanie mu prawa do 
opieki nad sześcioletnią Kasią. Dla 
pani Darii był to początek trwające-
go ponad rok horroru. 

Kilkakrotne wizyty kuratora, 
badania rodzinnego ośrodka dia-
gnostyczno - konsutacyjnego, a na-
wet opinia rzecznika praw dziecka 
- wszystkie instytucje jednoznacz-
nie stwierdziły, iż Kasia jest silnie 

związana z matką i nie chce wracać 
do Danii. Nie były to jednak wy-
starczające dowody dla sądu, który 
w październiku orzekł, iż Kasia ma 
wrócić do ojca. Również prokura-
tor obecny na rozprawie uważał, iż 
dziewczynka powinna pozostać z 
mamą. -  Bardzo się boimy z mo-
imi rodzicami. Nie możemy spać, 
jeść. To jest dla nas koszmar- tak ten 

okres wspomina pani Daria. 
Włocławianka wniosła apelację. 

Rozprawa odbyła się w minioną śro-
dę. Kiedy okazało się, że nie zjawił 
się pełnomocnik Darii, zrozpaczo-
nej matce wydawało się, że sprawa 
jest przegrana. Wyrok pozytywnie 
ją zaskoczył. Sąd uwględnił stano-
wisko prokutora uznając, iż wyjazd 
Kasi do ojca naraziłby ją na szko-

dy psychiczne i oddalił wniosek 
ojca dziewczynki. Wyrok jest już 
prawomocny. Nikt już więc matki  
i córki  nie rozdzieli. - W głębi duszy 
miałam gdzieś taką nutkę nadziei, 
że jednak Kasia pozostanie z nami. 
No i naprawdę to się wszystko ziści-
ło. Jestem niesamowicie szczęśliwa- 
mówiła tuż po procesie pani Daria.

Ten proces z wielką uwagą śledziło wielu włocławian, bo pani Daria, która walczyła o opiekę nad córką 
zapowiedziała w mediach manifestację przed sądem.

Dramatyczna walka  
o córkę zakończona!

Mieszkańcy Włocławka i okolic 
każdego lata mają do dyspozycji dwa 
miejskie kąpieliska - przy jeziorze 
Czarnym oraz Wikaryjskim. Wpraw-
dzie sezon wypoczynków nad je-
ziorami oficjalnie rozpoczyna się 30 
czerwca, jednak nie wszyscy amato-
rzy tej formy wypoczynku czekają 
do wakacji. W upalne dni, a takich 
mieliśmy już kilka, włocławianie 
pojawiają się na plażach. Czy mogą 
już czuć się na miejskich kąpieliskach 
bezpiecznie?  

- Jesteśmy w trakcie przygoto-
wywania kąpielisk, prowadzimy 
remonty. Nad jeziorem Czarnym 
naprawiliśmy pomosty, które niestety 
są systematycznie niszczone - mówi 
Jan Sieraczkiewicz, dyrektor OSiR, 
zarządcy miejskimi kąpieliskami. - 
Wkrótce ogłosimy przetarg na pro-
wadzenie kąpielisk.

 Dyrektor zapewnia, że  tuż przed 
otwarciem sezonu kąpieliska zostaną 
ponownie jeszcze raz sprawdzone 
pod kątem bezpieczeństwa. Przegląd 
obejmie m.in. czyszczenie tych czę-
ści gdzie są tory wodne. - Oczywiście 
wody zostaną poddane badaniu przez 
sanepid - wyjaśnia Jan Sieraczkie-
wicz.

Ilość atrakcji na miejskich pla-
żach w minionych latach była raczej 
niewielka. Czy  jest szansa na jakąś 
zmianę? Tak, ale jak podkreśla dy-
rektor OSiR,  tylko pod warunkiem, 
że znajdzie się jakiś przedsiębiorca z 
pomysłem, który będzie chciał pro-
wadzić na tych terenach działalność 
gospodarczą. Miasto zachęca do tego 
oferując dzierżawę nawet na 10 lat. 

Kąpieliska czekają 
na biznesmenów

17 maja 2013 - 30 maja 2013

reklama
Laura Nawrocka Laura Nawrocka
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Sławomir Kopyść
VS

Jacek Kuźniewicz
zastępca prezydenta miasta 
(SLD)

członek zarządu województwa (PO)

Polityczna Kontra

Czy uważa pan, że fundusze unijne zmieniły wizerunek miasta i czy rzeczywiście 
Unia nam coś dała?

Włocławek wykorzystuje wiele swoich szans. Jest to rzeczywiście zmiana widoczna. 
Nawet najwięksi krytycy muszą przyznać, że miasto się zmienia dzięki wielu środkom, 
także  ogólnopolskim. Trafiły tu pieniądze m.in. na rewitalizację tamy włocławskiej, 
dotacja na ten cel przekracza 100 mln złotych.

Czy uważa pan, że fundusze unijne zmieniły wizerunek miasta i czy rzeczywiście 
Unia nam coś dała?

Prezydent miasta ze swoją ekipą przygotował program wykorzystania tych pienię-
dzy, aby maksymalizować efekty, które można  osiągnąć dzięki  Unii Europejskiej. 
Środki europejskie stanowią w tej chwili główne źródło finansowania zmian zacho-
dzących w całej  Polsce.

 Program KONTRA w Telewizji Kujawy w co drugą środę o 18.15

Czy to znaczy, że jest pan w pełni zadowolony z efektów, które udało się osiągnąć 
dzięki Unii?

Na pewno Włocławek potrzebuje wiele środków na dalszą przebudowę układu komu-
nikacyjnego. W tej chwili ten układ naprawdę opiera się na ul. Toruńskiej i rzeczywiście 
zablokowanie tam ruchu powoduje, że korki w mieście są bardzo duże.

A co z przystanią u ujścia rzeki Zgłowiączki? Czy Włocławek otrzyma obiecane 
dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego?

Obietnic trzeba dotrzymać i ta będzie dotrzymana. Od początku było jasne, że to do-
finansowanie będzie w granicach roku 2014 .  

W retoryce Urzędu Marszałkowskiego coraz częściej pojawiają się słowo wspól-
nota, współdziałanie. Czy rzeczywiście marszałek dąży do  współpracy z samorzą-
dowcami powiatu włocławskiego?

Odpowiadamy na dobre gesty, np. prezydenta miasta. Bardzo cenimy sobie ostatnią 
inicjatywę spotkania w sprawie inwestycji terytorialnych. To naprawdę była dobra dys-
kusja, początek czegoś, co mam nadzieję, będzie toczyło się dalej, czyli konstruktywna 
rozmowa o przyszłości w dobrej atmosferze.

Wszyscy widzimy, że Włocławek się zmienia. Tylko, że życie ludzi nie uległo po-
prawie, nadal brakuje miejsc pracy. Co z osobami bezrobotnymi? Czy im środki 
unijne mogą jakoś pomóc?

Właśnie te inwestycje dla terytorium Włocławka i całego obszaru funkcjonalnego,  
muszą przynieść ten efekt dodany, czyli wzrost PKB, wzrost dochodów i coraz więcej 
miejsc pracy. Włocławek rzeczywiście  przeżywa ciężkie chwile i o pracę jest bardzo 
trudno. Zakładów, które przyjmują pracowników jest coraz mniej, kilka z nich zostało 
ostatnio zamkniętych i na to nie miały wpływu, ani władze miasta, ani władze wo-
jewództwa. Czyniliśmy wszystko, aby pozyskać nowych inwestorów. Wspieraliśmy 
miasto w tworzeniu strefy rozwoju gospodarczego. Zależało nam, żeby powstał ten in-
kubator przedsiębiorczości, żeby można było na Zalewie Włocławskim rozbudowywać 
infrastrukturę turystyczną.

Czy to znaczy, że jest pan w pełni zadowolony z efektów, które udało się osią-
gnąć dzięki Unii?

Oczywiście, że nie. Proszę pamiętać, że środków europejskich nie wydaje się na 
to, co się chce. Ubolewam nad tym, że np. nie można było w pełni korzystać tak, jak 
byśmy sobie wyobrażali tych środków m.in. na rewitalizację.

A co z przystanią u ujścia rzeki Zgłowiączki? Czy Włocławek otrzyma obiecane 
dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego?

Plany były nieco inne, ale nie wnikajmy, szanuję pana deklarację i wierzę, że to 
dofinansowanie będzie.

W retoryce Urzędu Marszałkowskiego coraz częściej pojawiają się słowo wspól-
nota, współdziałanie. Czy rzeczywiście marszałek dąży do  współpracy z samorzą-
dowcami powiatu włocławskiego?

Nie ma konfliktu między prezydentem miasta a marszałkiem województwa, czy za-
rządem województwa a radą miasta. Jest permanentny konflikt w radzie miasta, który 
mieszkańcy mogą obserwować. Subiektywnie odbieram, że my nie jesteśmy sprawcą 
tego konfliktu, to raczej ta druga strona. Dla mnie nie do zaakceptowania jest sytuacja, 
w której miasto dostaje od marszałka województwa nagrodę za wykonanie parku prze-
mysłowego, a pracownik urzędu marszałkowskiego, radny rady miasta wchodzi na 
mównicę i krytykuje tę decyzję.

Wszyscy widzimy, że Włocławek się zmienia. Tylko, że życie ludzi nie uległo po-
prawie, nadal brakuje miejsc pracy. Co z osobami bezrobotnymi? Czy im środki 
unijne mogą jakoś pomóc?

Pozwolę sobie na postawienie tezy, że gdybyśmy dzisiaj nie mieli do dyspozycji pieniędzy 
europejskich w Polsce, to bylibyśmy na poziomie Grecji, albo Cypru- jeśli chodzi o poziom bez-
robocia i poziom rozwoju. Dzisiaj to, co się tli w Polsce, bo nie można powiedzieć, że Polska się 
rozwija, tylko się tli, a ten płomyk podtrzymują fundusze unijne. Gdybyśmy, np. we Włocławku 
nie podjęli w roku 2007 odważnych decyzji inwestycyjnych, nie przyjęli odważnego planu  finan-
sowanego ze środków europejskich i wkładu własnego, to bezrobocie we Włocławku nie byłoby 
na poziomie 21 proc. tylko podejrzewam, że na poziomie 30 proc

Jak wygląda współpraca Włocławka z gminami ościennymi?

Niepokojący jest kierunek prac nad strategią rozwoju województwa. Mam wrażenie, że w 
Urzędzie Marszałkowskim zapomniano trochę o koncepcji przestrzennego zagospodarowania 
kraju, dokumencie przyjętym przez rząd, w którym stwierdza się, że Włocławek stanowi pewien 
potencjał, miasto subregionalne, obszar funkcjonalny. A tego obszaru funkcjonalnego w tych pro-
jektach, które się tworzą nie widać.

Jak wygląda współpraca Włocławka z gminami ościennymi?

Włocławek jest przewidywany jako subregionalny ośrodek wzrostu razem ze swoim 
obszarem funkcjonalnym. Tu powstaną zintegrowane inwestycje terytorialne, właśnie 
dlatego, żeby miasto razem z gminami stworzyły ten obszar funkcjonalny. Definicja 
tego obszaru zależy także od wszystkich partnerów tego porozumienia, bo to musi być 
porozumienie między gminami a dużym miastem.

PROMOCJA

ZAPRASZAMY DO PLACÓWEK SPOŁEM PSS WE WŁOCŁAWKU      ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

www.wloclawek.spolem.org.pl

* lub do wyczerpania zapasów

17.05.2013
31.05.2013

Kiełbasa Śląska
1kg

Kaszanka
1kg

8,89 zł
15,57 zł

3,73 zł

Ketchup 
Włocławek

łagodny, pikantny 480g

reklama

17 maja 2013 - 30 maja 2013
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Czy uważa pan, że fundusze unijne zmieniły wizerunek miasta i czy rzeczywiście 
Unia nam coś dała?

- Pszczółka, Bach  
i skrzypce – czy to trzy 
największe artystyczne 
miłości Zbigniewa Wo-
deckiego?

- Z tego wychodzi, że rze-
czywiście tak. Tę Pszczołę 
zdążyłem już polubić i zniena-
widzić a i pokochać w końcu. 
Bach i muzyka – bez tego mnie 
nie ma. Cieszę się, że jako mu-
zyk udało mi się osiągnąć coś 
takiego, że przyjechałem na 
przykład do Brześcia Kujaw-
skiego, który okazał się być 
przepięknym miasteczkiem z 
przepięknym starym kościo-
łem z 1237 roku. To jest tak 
stare jak Kraków i ja tu dopie-
ro pierwszy raz jestem. Byłem 
lekko oburzony, że dopiero 
teraz, ale wiem, że nasze spo-
tkanie przebiegło w atmosfe-

rze wzajemnego zrozumienia  
i liczymy na dalszą współpra-
cę. Strasznie mi się tu podoba 
i dobrze się tu czuję.

- Kościół – miejsce 
nietypowe dla recitali. 
Czy trudniej występuje 
się Panu w kościele?

- Dla mnie tak, bo jestem  
z takiej rodzin, w której i 
dwóch księży się znalazło i 
dziadek organista. Kościół 
był zawsze takim miejscem, 
w którym trochę nogi bolały, 
człowiek troszkę się nudził, 
nie wiedział o co chodzi od 
dziecka, bo to zawsze tak jest. 
Tym dla mnie był kościół – 
związany z niedzielą i z wiel-
kimi świętami. Na szczęście 
mam taki rodzaj repertuaru, 
który może być w tych mu-

rach wykonywany. Nasz Szef 
- Bóg - bardzo lubi muzykę. 
Wiem za co jestem Szefowi 
bardzo wdzięczny. Udało mi 
się tak skompilować repertuar, 
żeby było trochę muzyki, bo 
przecież ja jestem muzykiem 
grającym. Traktuję głos jak 
drugie skrzypce albo trąbkę. 
Oczywiście są różne zwycza-
je. W kościołach niemieckich 
gra się normalne koncerty. 

- Ale i tak najpiękniej 
brzmi barok...

- Muzyka barokowa powin-
na być wykonywana właśnie 
w takich miejscach, tak jak 
opera powinna być wykony-
wana w operach a nie nowo-
czesnych scenach. Ten antu-
raż jest wpisany w tę muzykę. 
Te pogłosy… kompozytorzy 
tak właśnie pisali. W każ-

dym razie nie wolno się na 
to obrażać. Trzeba zrzucić  
z siebie ciężar, że to tylko jest 
miejsce do modlenia. Szef jest 
muzykalny, lubi muzykę. Ktoś 
zresztą powiedział, że jak się 
śpiewa, to się modli podwój-
nie. Z tym przekonaniem wy-
szedłem przed świetną tutej-
szą publiczność. 

- Miał pan szczęście 
nie tylko do autorów 
tekstów ale  i kompo-
zytorów. Czy w trakcie 
tych muzycznych spo-
tkań poznał pan praw-
dziwych przyjaciół?

- My mamy taką grupę ludzi 
z tamtego czasu. Ludzi wiążą 
różnego rodzaju przeżycia, 
jak na przykład okopy na woj-
nie. Nas wiązała garderoba 
na festiwalu. Wspólna. Gdzie 
stresy, nerwy jak wypadnie 
człowiek, wątpliwości – ten 
dostał, ten nie dostał nagro-
dy, ten się dostał a tamten 
nie do finału. Mam taką gru-
pę, z którą to przeżywaliśmy  
i oni są już na całe życie. Ala 
Majewska, Dzidka Sośnicka, 
Halinka Frąckowiak, Wło-
dek Korcz no i jeszcze innych 
kilka osób z tamtych czasów. 
Możemy się nie widzieć pięt-
naście lat, a jesteśmy zawsze 
jakby za pan brat. Miałem 
to szczęście, że mam takie 
środowisko, że my jeszcze  
z tamtych czasów lubimy się, 
spotykamy. Przecież w dzi-
siejszych czasach to już daw-
no szlag trafił. Już nie jest 
to tak, jak kiedyś. Ja widzę 
po festiwalach, na których 
rzadko, ale bywam. Kiedyś 
to rzeczywiście było święto 
u nas wszystkich. Wtedy się 
piło, szalało 3-4 dni. Ludzie 
się cieszyli, że się spotyka-
ją. Dzisiaj każdy przyjeżdża, 
robi swoje, patrzy, żeby do-
brze wypaść, żeby wygrać  
i ucieka z powrotem, żeby się 
stresować dalszym rozwojem 
kariery. Ja to, Bogu dzięko-
wać, mam już za sobą.

- Ale przygląda się też 
pan nowym, nie tylko 
młodym wykonawcom. 
Oni bardzo się różnią od 
Was. Każdy, kto widział 
Was na scenie, trakto-
wał to jako wielkie wy-

darzenie. Czy teraz to 
jest tylko celebrowanie?

- Ja współczuję tym mło-
dym. Oni są bardzo zdolni, 
tylko nie mają takich szans 
jak ci, którzy już się kiedyś 
„dochrapali” tego, w czasach, 
gdy były dwa programy tele-
wizyjne, kiedy człowiek miał 
więcej czasu, żeby pokazać 
czy coś umie, czy nie umie. 
Teraz jest taki pęd i łatwość 
technologiczna nagrywania. 
Kiedyś musiała przyjść or-
kiestra, trzeba było to napi-
sać, zaaranżować. Teraz na 
komputerze można wszystko 
sprawdzić, poprawić, wy-
mieszać i do widzenia. To 
wszystko tak spowszechnia-
ło. Jednocześnie zatracił się 
sens, meritum tego wszystkie-
go – czy to ma być dobre, czy 
ma być tylko rozrywkowe, 
czy to ma za sobą coś nieść. 
Jednak strasznie dużo wiel-
kiej muzyki, zwanej poważ-
ną, powstawało sto, dwieście, 
trzysta lat temu i tego się już 
nie przebije. To co robili tam-
ci geniusze, nauczyć się tego 
co oni robili, to trzeba po-
święcić całe życie. Mi się nie 
chce myśleć co dziś się dzieje. 
W każdym razie podziwiam 
rozwój technologiczny. Choć 
publiczność wraca do teatru  
i filharmonii. 

- Czyli warto chodzić 
na koncerty nie tylko  
Zbigniewa Wodeckiego.

- Myślę, że po tym prze-
jedzeniu się tym plastikiem  
i tym ksero – ludzie chcą 
dotknąć żywego, prawdzi-
wego materiału. To są zupeł-
nie inne przeżycia, kiedy się 
wejdzie do sali koncertowej  
i zupełnie inne jak się ogląda 
telewizję. Nieporównywalne. 
Telewizja jest płaska. To jest 
tak jak powiedziałem ksero, 
a kiedy człowiek uczestni-
czy, wtedy czuje te f luidy, to 
drganie powietrza. Polecam 
– chodźcie na koncerty, przy-
jedźcie na mój następny kon-
cert do Brześcia Kujawskie-
go, bo zostałem zaproszony 
już oficjalnie. Dziękuję księ-
dzu  za fantastyczną gościnę  
w przepięknym kościele. 

Jak przyznaje Karolina 
Nynca – Jankowska, rzecznik 
prasowy włocławskiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, 
kontrola sanitarna placów za-
baw zaplanowana jest dopiero 
na czerwiec.

 Dlaczego tak późno inspek-
torzy wezmą się za sprawdza-
nie, czy nasze pociechy mogą 
czuć się bezpiecznie? Niektó-

rzy rodzice się dziwią, bo ich 
dzieci już od dawna korzystają 
z placów zabaw. Jak tłumaczy 
rzecznik sanepidu termin kon-
troli wynika  między innymi 
z ilości czasu, jaki potrzebują 
administratorzy placów zabaw 
na coroczne przeglądy. Jedno-
cześnie, zdaniem pracowników 
sanepidu najwięcej dzieci poja-
wi się na nich dopiero latem.

Corocznie na placach zabaw 
prowadzone są prace konser-
wacyjne. Tym zajmują się ad-
ministratorzy miejsc rekreacji. 
W końcowej fazie przeglądów 
jest już Spółdzielnia Mieszka-
niowa Południe, zarządca kil-
kunastu placów zabaw, a także 
Urząd Miasta, do którego nale-
żą kolejne cztery. 

Dzieci korzystają już z placów zabawna świeżym powietrzu, jednak ich stan 
techniczny oraz sanitarny nie jest jeszcze skontrolowany.

Place zabaw skontrolują  
dopiero w czerwcu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH

Kompleksowe, całodobowe
USŁUGI POGRZEBOWE

ul. Wieniecka 35
87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36

reklama

Pszczółka, Bach i skrzypce
Rozmowa ze Zbigniewem Wodeckim

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Rozmawiała:  
Monika Grzanka
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Po tej jakże długiej i uciążliwej 
zimie, wreszcie doczekaliśmy się 
wiosny, a za kilka tygodni przywi-
tamy już lato. Przed nami długie 
wypełnione słońcem i wysoką tem-
peraturą dni, które nie tylko pozwo-
lą nam odzyskać dobry nastrój, ale 
również poprawić wygląd naszej 
skóry.

Już od kilku lat, co roku w mediach 
pojawiają się liczne wypowiedzi le-
karzy na temat zdrowego opalania, 
wpływu słońca na naszą skórę jak i 
samopoczucie, ale również niebez-
pieczeństw,, jakie czyhają na nas, 
gdy nie zachowamy odpowiednich 
środków ostrożności. Mimo to, choć 
ponad połowa naszego społeczeń-
stwa lubi się opalać, nadal nie dba-
my o nasze zdrowie. Badania prze-
prowadzone w Polsce wykazały, 
iż spora część Polaków nadal nie 
stosuje się do zaleceń lekarzy, a 
nie od dziś wiadomo, że promienio-

wanie UVA oraz UVB są szkodliwe 
dla skóry. 

Podstawowym zaleceniem le-
karzy dermatologów jest używanie 
odpowiednich kremów zawierają-
cych filtry UVA i UVB. Najczęściej 

są one oznakowane skrótem SPF 
(Sun Protection Factor), zaś naj-
mniejsza zalecana moc to SPF 30, 
którą często mylimy jako krem prze-
znaczony dla dzieci lub dla osób z 
nadwrażliwą jasną karnacją. Kremy 

takie powinno nakładać się nie rza-
dziej niż raz na dwie godziny, przy 
czym pierwsza aplikacja powinna 
nastąpić przed wyjściem na słońce 
i być nawet częściej powtarzana, 
jeśli uprawiamy sporty, zażywamy 
kąpieli wodnych i wycieramy się po 
nich ręcznikiem. 

Pamiętać powinniśmy, iż promie-
nie UVA docierają do głębszych 
warstw skóry, niszczą włókna kola-
genowe i elastynę, co powoduje, iż 
skóra traci zdolność do regeneracji, 
staje się mniej elastyczna i wysu-
szona co przyspiesza efekt starze-
nia. A równie istotną rzeczą jaką 
powinniśmy pamiętać, to fakt, iż 
promienie UVA przyspieszają pro-
ces powstawania wolnych rodników 
w skórze, co w konsekwencji może 
sprzyjać rozwojowi nowotworów.

Równie niebezpieczne dla na-
szego zdrowia jest promieniowanie 
UVB, które nie tylko wysusza skó-

rę, nagrzewa ją często powodując 
stany zapalne, co gorsza uszkadza 
naskórek i jest przyczyną zmian 
w strukturze DNA, co także może 
prowadzić do rozwinięcia się cho-
roby nowotworowej.

Jednak opalanie się ma nie tylko 
negatywny wpływ na nasze zdro-
wie. Promienie słoneczne to źródło 
witaminy D, której prawidłowy po-
ziom zmniejsza ryzyko wystąpie-
nia krzywicy, osteoporozy, a nawet 
próchnicy. Zmniejsza również po-
ziom adrenaliny w naszym orga-
nizmie, dzięki czemu jest świetną 
metodą na stres. A jak udowodnio-
no także potrafi wyleczyć depresję. 

Paradoksalnie - odpowiednie 
opalanie, przy użyciu prawidłowych 
kremów, dzięki wytwarzającej się 
witaminie D zapobiega powstawa-
niu komórek rakowych, co udowod-
niły badania przeprowadzone na 
70 tys. kobiet we francuskim Naro-
dowym Instytucie Zdrowia i Badań  
Medycznych (Institut National de la 
Santé et de la Recherche Médica-
le [INSRM]) w Paryżu. Promienie 
słoneczne, a także dieta bogata 
w witaminę D pozwala zmniejszyć 
ryzyko zachorowania na raka piersi 
o 43%. 

Dlatego pamiętajmy aby opalać 
się bezpiecznie, a dzięki temu bę-
dziemy zdrowsi i bardziej uśmiech-
nięci.

Serdecznie zapraszamy pacjentów Przychodni MZOZ do skorzystania  
z BEZPŁATNYCH KONSULTACJI I PORAD FIZJOTERAPEUTÓW  
Zakładu Rehabilitacji Leczniczej przy ul. Żeromskiego 28a (wejście od ul. Wiejskiej), 
które odbędą się od dnia 3 czerwca w godzinach od 9.00 do 12.00

MIEJSKI ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
Włocławek, ul. Kilińskiego 16

TERMINY BEZPŁATYCH KONSULTACJI W PRZYCHODNIACH MZOZ

w godz. 9.00 - 12.00
 Przychodnia nr 1 ul. Kilińskiego • 03.06.2013
 Przychodnia nr 2 ul. Wieniecka • 04.06.2013
 Przychodnia nr 3 ul. Olszowa • 05.06.2013
 Przychodnia nr 4 ul. Chłodna • 06.06.2013
 Przychodnia nr 5 ul. Żytnia • 07.06.2013

Przychodnia nr 6 ul. Kaliska • 10.06.2013
Przychodnia nr 7 ul. Kościelna • 11.06.2013
Przychodnia nr 8 ul. Grodzka • 12.06.2013
Przychodnia nr 9 ul. Płocka • 13.06.2013
Zakład Rehabilitacji Leczniczej  • 
ul. Żeromskiego 28a 14.06.2013

( wejście od ul. Wiejskiej)

Uwaga! !!! Dla wszystkich biorących udział w bezpłatnych 
konsultacjach promocyjne kupony na zabiegi oraz losowanie 
nagrody w postaci 10-dniowego pakietu zabiegów !

Zapisy na bezpłatne konsultacje w rejestracjach Przychodni.

ZAPRASZAMY

USŁUGI REHABILITACYJNE
ZAPRASZAMY NA LECZENIE W SUPERPROMOCYJNYCH CENACH
• TERAPIA FALĄ UDERZENIOWĄ, LASERAMI HIRO, SALUS TALENTEM  
–  ostrogi piętowe, bóle kręgosłupa, barków, kolan, łokci  itp. stanów po zabie-
gach ortopedycznych (gipsy, zabiegi wykonywane artroskopowo).
• FIZYKOTERAPIA – jeden zabieg w cenie 5,00 zł           

DLA KAŻDEGO SERIA MASAŻY STÓP GRATIS !
WŁOCŁAWEK UL. KALISKA 98    tel. 54 413 36 21, 606 121 81     krystynajablonska4@wp.pl

BEZ OCZEKIWANIA, OD RĘKI

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Opalajmy się zdrowo!

Agnieszka Pudlińska
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BRA – MED
PRYWATNA KLINIKA

POŁOZNICZO – GINEKOLOGICZNA

ul. Księżycowa 18, Lipno
os. Kopernika

Oferuje pełen zakres opieki
położniczo – ginekologicznej

- PORODY , PORODY RODZINNE
- OPERACJE POŁOŻNICZO – GINEKOLOGICZNE
   I DIAGNOSTYCZNE, W TYM LAPAROSKOPIA,
   HISTEROSKOPIA, USG
- OPIEKA PRZED- I PO PORODOWA
- SZKOŁA RODZENIA

DLA UBEZPIECZONYCH WSZYSTKIE USŁUGI

BEZPŁATNIE
KONTRAKT Z NFZ

02 589 408, 54 287 38 18, 54 287 26 10, 606 994 136
e – mail: bra-med@wp.pl

Świadczymy usługi najwyższej jakości w miłej i przyjemnej  
atmosferze. Dobrze wyszkolony i fachowy personel pod nadzorem bardzo 

doświadczonego DR LECHA BRAMORSKIEGO – właściciela kliniki

ZAPRASZAMYISO 9001:2000      ISO 9001:2008

Włocławek, Polna 102
tel. 54 411 19 74 www.od-nova.info

siłownia damska• 
siłownia męska• 
3 sale do zajęć fitness • (tbc, 
Pilates, dance, step, ZUMBA i wiele 
innych)
zajęcia dla dzieci• 
sauny• 
masaż• 

5%
RABATU

Z TĄ REKLAMĄ

ZAPRASZAMY!

NAJWIĘKSZY I NAJBARDZIEJ PROFESJONALNY FITNESS KLUB W MIEŚCIE!

ul. Celulozowa 21, Włocławek 
obok  Fitness Klubu OD-NOVA

tel. 54 426 91 17

- lekcje pływania
- aqua aerobic

ul. CMENTARNA 10 WŁOCŁAWEK, tel. 544 134 339 ZAPRASZAMY :)

SALON
 

czynny 7 dni w tygodniu!

pon - sob 9 - 20 nd 10 - 20 

(w supermarkecie REAL)

Profesjonalne, jedwabne kosmetyki
STUDIO FAROUK 

Prywatne Gabinety Lekarskie  
Ewa i Jacek Antos

Gabinet neurologiczny 
 tel. 606 85 28 95 

Leczenie chorób układu nerwowego i narządu ruchu.

Gabinet ginekologiczno-położniczy  
DIAGNOSTYKA USG 3D/4D 

 tel. 604 84 13 14 
Badanie narządu rodnego, prowadzenie ciąży, ocena owulacji, 
ECHO SERCA PŁODU, badanie anatomii płodu, określenie 

płci dziecka

Włocławek, ul. Wieniecka 34, Radziejów, ul. Kościuszki 87, 
Osięciny, ul. Wyszyńskiego

11-13 tydzień ciąży – USG PRENATALNE (GENETYCZNE) 
18-22 tydzień ciąży – USG POŁÓWKOWE, USG 3D/4D

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Trendy w makijażu w nadchodzą-
cym sezonie są bardzo zróżnico-
wane, na pewno każda kobieta 
znajdzie coś pasującego do swo-
jej urody. Przede wszystkim: sta-
wiamy na jeden wyrazisty akcent 
- albo oczy albo usta.
W takim razie proszę mi powie-
dzieć jakie panują obecnie trendy 
w makijażu oczu, a jakie w przy-
padku ust?

Jeśli mówimy o oczach, to na pewno 
nowym trendem są bardzo inten-
sywne kolory eye-liner’ów. Nie tylko 
używanych bezpośrednio nad linią 
rzęs, ale również, co jest zupełną 
nowością, na załamaniu (przy środ-
ku) powieki, co wydobywa głębię 
spojrzenia i nadaje jemu letni klimat. 
Najmodniejsze kolory to: niebieski, 
żółty, turkusowy, granatowy czy po-
marańczowy. Wielkim hitem tego se-
zonu jest kolorowy cień na powiece, 
aż po same brwi. Poza tym modne 

również są tusze do rzęs w kolo-
rach: niebieskim, zielonym, a nawet 
żółtym. Zaś na wieczór proponuje 
się mocniejszy, bardziej intensyw-
ny sposób podkreślania oczu, np. 
wykorzystując granatowe cienie w 
centralnej części powieki i otaczając 
je czernią wokół, dodając złocisty 
odcień w wewnętrznych kącikach 
oczu, aby dodać im blasku. Przy za-
stosowaniu takiego makijażu, usta 
powinny zostać podkreslone bardzo 
delikatnie najlepiej szminkami w od-
cieniach soczystej brzoskwini lub 
delikatnej maliny. 

A co jeśli chcemy bardziej pod-
kreślić usta?

Usta malujemy odważnie, intensyw-
nie ale matowo. Modny jest zarówno 
neonowy jak i cukierkowy róż. W 
przypadku takiego makijażu oczy 
podkreślamy jedynie delikatnym mu-
śnięciem tuszu do rzęs. 

A jeśli kobieta ma delikatniejsza 
urodę, lub potrzebuje lżejszej for-
my podkreślenia swojego wyglą-
du, np. idąc do pracy?

Nadal bardzo modne pozostają pa-
stelowe kolory, które nadają wyglą-
dowi nie tylko dziewczęcości, ale 
również i świeżosci. Zalecałabym 
aby w takim przypadku usta pod-
kreślić kolorem delikatnym, takim 
samym co róż na policzkach.

Jakie ma Pani dodatkowe rady w 
dziedzinie makijażu?

Częstym problemem jest wygląd 
naszych nóg, jeśli nie są one ideal-
ne i wystepują na nich drobne siniaki 
lub widoczne są pęknięte naczynka, 
warto zastosować makijaż nóg, czyli 
tzw. rajstopy w spray’u. Nogi będą 
wtedy wyglądały pięknie i nieskazi-
telnie.

Trendy w makijażu wiosna/lato 2013
Wiosna w pełni, a lato już tuż tuż, dlatego warto dowiedzieć się jaki będzie modny makijaż w nadcho-
dzącym czasie. O poradę spytaliśmy specjalistkę w tej dziedzinie magister kosmetologii  -  
Paulinę Lewińską z Centrum Estetyki Ciała:

rozmawiała: Agnieszka Pudlińska
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Sekretarz miasta Kowal Szy-
mon Struciński przekonuje, że 
dla sprawnego kierowania gmi-
ną nie potrzeba im więcej etatów. 
Tutejszy Urząd Miasta zatrudnia 
jedynie 17 osób, a ich średnia 
pensja to niewiele ponad 2600 zł 
brutto. Pięcioro z nich, wliczając 
burmistrza, zajmuje stanowiska 
kierownicze. 

– Taka liczba pracowników 
jest wystarczająca. Ostatnie za-
trudnienie urzędnika w ramach 
konkursu przeprowadziliśmy w 
2008 roku. Natomiast w lutym 
tego roku miało miejsce ostat-
nie zatrudnienie, na stanowisko 
sekretarki – wyjaśnia pełniący 
jednocześnie funkcję zastępcy 
burmistrza i sekretarza miasta 
Szymon Struciński.

Na wydatki osobowe nieco 
więcej wydaje samorząd Luba-
nia. 18 pracowników szerego-

wych i 5 kierowników to, zda-
niem sekretarza gminy Ireny 
Mroczkowskiej, wystarczająca 
liczba do prawidłowego funkcjo-
nowania urzędu. Średnia zarob-
ków w tym urzędzie wynosi ok. 
2500 zł brutto.

Niewiele więcej, bo ok 2550 
zł brutto to średnia pensja pra-
cowników urzędu w Izbicy Ku-
jawskiej. Wśród omawianych 
gmin to właśnie w tej urzędni-
ków jest jednak najwięcej, bo aż 
37 (w tym 7 kierowników). Tak 

wysoka liczba to, jak przekonu-
ją w tutejszym urzędzie wynik 
między innymi nowej ustawy 
śmieciowej, która wymusiła na 
władzach gminy zatrudnienie 
kolejnego pracownika.

Gmina Choceń zatrudnia 32 
osoby, w tym trzy piastują funk-
cje kierownicze.

Najwięcej zarabiają urzędni-
cy z Fabianek – średnio ponad 
3600 zł brutto. I mimo że obec-
nie pracują tam już 34 osoby, to 
według wójta Jana Krzyżanow-
skiego obowiązek realizowania 
znowelizowanej ustawy o go-
spodarowaniu odpadami wy-
woła konieczność zwiększenia 
zatrudnienia.

Wysokie koszty generuje rów-
nież urząd w Brześciu Kujaw-
skim. - W ostatnim czasie za-
trudniliśmy kilka nowych osób. 
Wspieramy także programy sta-

żowe z Urzędu Pracy. Te wyma-
gają jednak zatrudnienia części 
osób jako etatowych pracowni-
ków. - mówi Leszek Ołdyński, 
sekretarz gminy. Łączna liczba 
to 35 pracowników, w tym 7 kie-
rowników, a ich średnia pensja 
wynosi ponad 3100 zł brutto.

Urzędnicy z Lubienia Kujaw-
skiego też nie zarabiają mało 
(średnio niemal 3500 zł brutto 
miesięcznie). Jest ich jednak 
mniej niż tych z Brześcia czy Fa-
bianek bo 26. Jednak, zdaniem 
pracowników urzędu to zbyt 
mało. - Chcielibyśmy zatrudnić 
nowe osoby, które wspomagały-
by pracę w zakresie gospodarki 
odpadami, jednak środki mamy 
tak ograniczone, że nie możemy 
sobie na to pozwolić - informuje 
inspektor ds. kadr i płac Danuta 
Bujalska.

W Urzędzie Miasta w Kowalu pracuje 17 osób. W tej samej instytucji w Izbicy Kujawskiej ponad dwukrotnie więcej. Czy to 
znaczy, że pracownicy z miasta, w którym urodził się król Kazimierz są przeciążeni, czy to raczej burmistrz Marek Śledziński 
rozdmuchał administrację nie patrząc na koszty?

Nasi drodzy urzędnicy

Niepełnosprawność nie musi 
oznaczać rezygnacji z marzeń. 
Przekonali się o tym Marek Ma-
kosch, Andrzej Sowiński i Syl-
wia Karpińska, z kowalskiego 
DPS-u, którym udało się wyje-
chać na wycieczkę do Lourdes 
we Francji.

- Zależy mi na tym, aby pod-
opieczni Domu Pomocy Spo-
łecznej i uczestnicy Środowisko-
wego Domu Samopomocy mieli 
zapewnioną nie tylko dobrą opie-
kę, ale i atrakcyjnie zagospoda-
rowany czas wolny - zapewnia 
Jacek Piotr Zbonikowski, dyrek-
tor DPS w Kowalu.

W osiągnięciu tego drugiego 
celu pomogła dyrektorowi fun-
dacja Św. Jana Jerozolimskiego 
z Warszawy. To właśnie dzięki 
niej dwoje podopiecznych DPS-u 
i jedna uczestniczka ŚDS wyje-
chali do Francji. Fundacja opła-
ciła przelot samolotem w War-
szawy z przesiadką w Holandii 
do Tuluzy i autokarem do Lo-
urdes. Dziewięciu uczestników, 
w tym aż trzech z kowalskiego 
DPS-u zakwaterowano w pięk-
nym hotelu przystosowanym do 
potrzeb niepełnosprawnych. Jak 

wspominają uczestnicy, program 
pielgrzymki był bardzo bogaty, 
znalazły się w nim takie punk-
ty, jak zwiedzanie z przewodni-
kiem, modlitwa i liczne rozryw-
ki kulturalne.

- Wyjazdy dla naszych pod-
opiecznych są nową formułą 
w działalności Domu Pomo-
cy Społecznej- mówi dyrektor 
Zbonikowski. - Zależy nam na 
kontakcie ze stowarzyszeniami 
zajmującymi się takimi inicja-
tywami. Takie wyjazdy dla osób 
mających problemy z porusza-
niem się, a tym samym borykają-
ce się z trudnościami w kontak-
tach ze światem zewnętrznym są 
bardzo ważne. To odskocznia od 
rzeczywistości i okazja do po-
znawania świata.

Dyrektor ma nadzieję, że w 
przyszłości do DPS-u zgłaszać 
się będą kolejne fundacje i sto-
warzyszenia, które w swojej 
statutowej działalności dążą do 
poprawy jakości życia niepełno-
sprawnych. - Zapraszam wszyst-
kich, którzy chcą pomóc naszym 
podopiecznym, to wspaniałe 
uczucie widzieć radość na ich 
twarzach - dodaje Zbonikowski.

Z Kowala do francuskiego Lourdes

Okazja do świętowania była 
podwójna, gdyż pozyskane 
przez gminę pieniądze w ra-
mach tzw. funduszu drzewko-
wego umożliwiły przekazanie 
strażakom nowego wozu bojo-

wego. Nowoczesny, dobrze wy-
posażony samochód znacznie 
ułatwi ich codzienną pracę. 

W uroczystościach udział 
wzięli przedstawiciele samo-
rządu gminy, powiatu a także 

lokalni politycy. Wielu z nich 
przekazało także strażakom 
okolicznościowe upominki - 
wyjściowy mundur, wąż stra-
żacki czy trąbkę. Wyrazy sza-
cunku i życzenia złożył także 
wójt gminy Kowal Stanisław 
Adamczyk. 

Marek Jaskulski, przewod-
niczący Wspólnoty Samorzą-
dowej Powiatu Włocławskiego 
zauważył, że do straży garnie 
się również młodzież, co daje 
nadzieję, na to, że ta organiza-
cja przetrwa jeszcze wiele dłu-
gich lat. 

Ceremonię zakończył uro-
czysty pochód jednostek z Ra-
kutowa, Gołaszewa, Grabko-
wa, Kowala oraz miejscowości 
Strzały.

Ochotnicza Straż Pożarna w Rakutowie ma już 90 lat. Z okazji tego  
jubileuszu  zorganizowano huczną imprezę.

Nowy wóz na urodziny

Jazda na maksa w Lubrańcu
Lubranieckie Stowarzyszenie 
Motocyklowe zorganizowało 
kolejną imprezę na torze 4x4 
Lubraniec-Brzezina. Wrak 
- Wyścig „Jazda na maxa” od-
był się na torze przystosowa-
nym dla takich pojazdów, jak 
motocykle crossowe, quady, 
samochody terenowe i osobo-
we. W wyścigu uczestniczyły 
pojazdy osobowe o wartości 
rynkowej do 1 tys. zł. Niektóre 
swój żywot skończyły właśnie 
na tej imprezie. ... Uczestnicy 
wyścigów w poszczególnych 
grupach otrzymali puchary 
burmistrza Lubrańca.

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Laura Nawrocka



Ruszył proces właścicieli nieszawskiej spółki Jan-
tur, oskarżonych o wyłudzenie zboża od ponad 
600 rolników z całej Polski.

Proces „Janturu” bez ... 
oskarżonych

Zdaniem prokuratury oszuka-
nych zostało  wiele firm i osób 
prawnych. Szacowane straty 
przekraczają 20 milionów zło-
tych. 

Mimo, iż sąd zebrał się na po-
siedzeniu porządkowym, przyje-
chało na nie ponad 20 rolników, 
obecni byli pełnomocnicy praw-
ni, adwokaci, zabrakło tylko... 
oskarżonych – braci Romana i 
Krzysztofa Ch., prezesa i wice-
prezesa Janturu oraz głównej 
księgowej Jolanty O. Tylko ta 
ostatnia poinformowała wysoką 
izbę, że jest chora.

Doprowadzić siłą?

W związku z tym mecenas 
Jacek Zdrojewski, reprezentują-
cy pokrzywdzonych rolników,  
wnioskował, aby sąd nakazał 
zatrzymanie i doprowadzenie 
oskarżonych na następne posie-
dzenie. Zapowiada się proces 
długi i z udziałem wielu osób. 
Chęć występowania jako peł-
nomocnik posiłkowy zgłosiło 
ponad 200 poszkodowanych. 
Sędzia Romuald Jankowski ze 

względu na ograniczenia tech-
niczne (wielkość sali rozpraw) 
zgodził się na udział w procesie 
w tej roli 20 osób. 

Bracia byli znani

Dwaj oskarżeni bracia Ch. 
oraz trzeci Janusz przez wiele 
lat mieli bardzo duży wpływ nie 
tylko na rodzinną Nieszawę. Ten 
ostatni jeszcze kilka miesięcy 
temu był radnym powiatowym, 
a przez wiele lat przewodni-
czącym  rady powiatu aleksan-
drowskiego. Bracia pełnili też 
inne ważne funkcje we władzach 
samorządowych z ramienia Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego. 
Także w tej partii znajdowali się 
w kręgach kierowniczych i to na 
szczeblu również krajowym. Nie 
jest tajemnicą, że za sprawą braci 
Ch. małą Nieszawę „nawiedzali” 
najważniejsi dygnitarze PSL, nie 
wyłączając samego Waldemara 
Pawlaka.   

Kolejna rozprawa odbędzie się 
23 maja. Sędzia wyznaczył rów-
nież już dwa terminy czerwcowe 
i trzy lipcowe.

Nieszawski prom na mieliźnie
Nieszawski prom każdego roku rozpoczynał sezon na początku maja.  
W tym roku będzie inaczej. Przeprawa promowa jeszcze nie ruszyła i nie 
wiadomo, kiedy ruszy.

Tradycyjnie w dniu 3 maja w na-
szym mieście odbyły się uroczysto-
ści związane z obchodami rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 
W tym roku świętowaliśmy 222 
rocznicę, tego ważnego dla naszego 
kraju wydarzenia. Polska konstytu-
cja była pierwszą w Europie i drugą 
na świecie ustawą zasadniczą, regu-
lującą podstawowe kwestie społecz-
no-polityczne, prawa i obowiązki 
obywateli oraz zasady organizacji 
władz państwowych.

     Uczestnicy pochodu zebrali się 
na placu przed Urzędem Miejskim. 
Wszyscy otrzymali od organiza-
torów chorągiewki przygotowane 
przez podopiecznych Warsztatu 
Terapii Zajęciowej oraz kotyliony, 

które wykonali podopieczni Środo-
wiskowego Domu Samopomocy. 
Punktualnie o godz. 10:00 w zwartej 
kolumnie przy dźwiękach Orkie-
stry Ochotniczej Straży Pożarnej 
udano się na Plac 3 Maja. Na ulicy 
Słowackiego zatrzymano się przy 
pomniku Mieczysława Michałowi-
cza, humanisty, polskiego działacza 
politycznego i społecznego, lekarza 
i założyciela Towarzystwa Pedia-
trycznego. Po przejściu na Plac oko-
licznościowe przemówienie wygłosił 
burmistrz miasta dr Andrzej Cieśla. 
Część artystyczną przygotował chór 
Lutnia Nova pod dyrekcją prof. Cze-
sława Grajewskiego. Następnie, pod 
pomnikiem przedstawiciele władz 
samorządowych, organizacji poza-

rządowych, instytucji, placówek, za-
kładów pracy oraz zaproszeni goście 
i mieszkańcy miasta złożyli wiązan-
ki kwiatów. 

Później wszyscy udali się do 
Kościoła pw. NMP Wspomożenia 
Wiernych na Mszę Świętą koncele-
browaną w intencji ojczyzny. Msza 
odbyła się pod przewodnictwem 
proboszcza parafii ks. Zbigniewa 
Adamiaka. Liturgię mszy uświetnił 
występ chóru Cordiale Coro pod dyr. 
Jarosława Dąbrowskiego. 

 Po mszy uczestnicy uroczystości 
wrócili na plac przed Urzędem Miej-
skim, gdzie burmistrz podziękował 
uczestnikom manifestacji za udział 
w uroczystości. 

Na zdjęciu: Burmistrz  Alek-
sandrowa Kujawskiego dr Andrzej 
Cieśla podczas okolicznościowego 
przemówienia na Placu 3 Maja. W 
tle: aleksandrowski chór „Lutnia 
Nova” pod dyrekcją prof. Czesława 
Grajewskiego.

Oficjalnie mówi się,  przede 
wszystkim ustami nieszaw-
skich urzędników magistra-
tu, że winny jest zbyt wysoki 
stan wód na Wiśle. Nieoficjal-
nie wiadomo jednak, że prom 
jeszcze nie ruszył, bo nie są 
„dograne” sprawy finansowe, 
zwłaszcza z aleksandrowskim 
powiatem. Ten ostatni każde-
go roku dotował przeprawę, 
traktując ją jako przedłużenie 
drogi powiatowej. Obecne kło-
poty samorządu nieszawskie-

go sprawę przekazania dotacji 
mocno opóźniają, a jak twier-
dzi burmistrz  Nieszawy Ma-
rian Tołodziecki, bez niej naj-
większa atrakcja turystyczna 
miasteczka nie ruszy. Z kolei 
starostwo powiatowe w Alek-
sandrowie Kujawskim czeka 
na uchwałę nieszawskiej rady 
miejskiej niezbędną do za-
warcia porozumienia między 
oboma samorządami. Bez tej 
uchwały pieniądze nie mogą 
być rzekomo uruchomione. 

A uchwały nie da się przyjąć, 
bo nieszawscy radni nie chcą 
uczestniczyć w sesjach i nie 
akceptują włodarza miasta. 

W latach ubiegłych prze-
prawę promową w Nieszawie 
dotowali także starostowie po-
wiatów lipnowskiego i toruń-
skiego. I ta sprawa, jak dotąd, 
nie została pozytywnie zała-
twiona.

Czy tym razem nieszawski 
prom na dobre utknął na mie-
liźnie...

„Kujawy Pani Marii... 
pędzlem malowane”

Z okazji zbliżającej się rocz-
nicy śmierci  Marii Danile-
wicz Zielińskiej Urząd Miejski 
w Aleksandrowie Kujawskim 
oraz Miejska Biblioteka Pu-
bliczna im. Marii Danilewicz 
Zielińskiej zapraszają do udzia-
łu w konkursie plastycznym pt. 
„Kujawy Pani Marii... pędzlem 
malowane”. 

     Konkurs skierowany jest do  
młodzieży ze szkół gimnazjal-

nych i ponadgimnazjalnych oraz 
osób dorosłych z terenu miasta 
Aleksandrów Kujawski. Szcze-
góły dotyczące konkursu znaj-
dują się na stronie miasta www.
aleksandrowkujawski.pl. 

     W razie pytań można kontak-
tować się z Wydziałem Promocji 
i Rozwoju Urzędu Miejskiego 
w Aleksandrowie Kujawskim, 
tel. 54 282 68 30.

Artykuł sponsorowany
KONKURS PLASTYCZNY

Powstaje strategia rozwoju 
Aleksandrowa Kujawskiego

Miasto Aleksandrów Kujawski 
przystąpiło do opracowania Strategii 
Rozwoju Miasta Aleksandrów Ku-
jawski. W związku z tym 22 maja 
2013 r., godz. 11.00, w sali 121 Urzę-
du Miejskiego w Aleksandrowie 
Kuj. odbędzie się spotkanie inaugu-
racyjne. 

Strategia stanie się jednym z naj-
ważniejszych dokumentów strate-
gicznych gminy, w którym zostaną 
zapisane najistotniejsze zadania 
i cele na lata 2013-2020. Opracowa-
ny dokument będzie ważnym instru-
mentem podnoszącym sprawność 
zarządzania gminą.

Burmistrz Miasta chciałby, aby 
strategia ta powstawała przy sze-

rokim współudziale społeczności 
lokalnej, dlatego do udziału w tym 
ważnym dla miasta przedsięwzięciu 
zaproszeni są wszyscy, którzy mają 
pomysł czy jakieś sugestie. Władze 
miasta zachęcają zainteresowanych 
mieszkańców Aleksandrowa Kujaw-
skiego do uczestnictwa w pracach 
nad tworzeniem tego dokumentu.

Osoby, które są zainteresowane 
udziałem w pracach dot. przygoto-
wania strategii proszone są o zgła-
szanie się do Wydziału Promocji 
i Rozwoju Urzędu Miejskiego do 17 
maja 2013 r., ul. Słowackiego 8, pok. 
109, tel. 54 282 68 30, e-mail: promo-
cja@aleksandrowkujawski.pl .

Artykuł sponsorowany
INICJATYWY

222 rocznica uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja

Artykuł sponsorowany
OBCHODY
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Od 1 grudnia 2012 r do 26 lutego 
2013 r. w Kłobukowie, gm. Tłucho-
wo, znęcał się psychicznie nad mat-
ką w ten sposób, że wszczynał bez 
powodu awantury domowe. 

Brutal używał wobec matki słów 
wulgarnych i powszechnie uzna-
nych za obelżywe, groził jej pozba-
wieniem życia i spaleniem domu, 
niszczył sprzęty domowe, przyłożył 
dziecku nóż do ramienia grożąc, że 
będzie jego zakładnikiem oraz znę-
cał się fizyczne w ten sposób, że bił 

matkę rękami po ciele, popychał, 
szarpał za odzież, kopał, wykręcał 
ręce. 22 lutego kobieta na skutek 
pobicia przez syna doznała obra-
żeń ciała w postaci obrzęku i pod-
biegnięcia krwawego zewnętrznej 
części lewego ramienia oraz obrzę-
ku i otarcia naskórka okolicy lewej 
łopatki. 

W toku postępowania został za-
stosowany środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego areszto-
wania.

Prokuratura Rejonowa w Lipnie skierowała  
do sądu  akt oskarżenia przeciwko Adrianowi L.

Znęcał się nad matką

W szpitalu lipnowskim dużo 
zmieniło się w ciągu minionych 
czterech lat. Po kryzysie, który 
w 2009 roku stawiał dalsze losy 
lecznicy pod znakiem zapytania 
nie ma już śladu.  - Jest jeszcze 
wiele do zrobienia, ale cieszę się, 
że udało wyprowadzić się ten 
szpital na spokojne wody – mówi 
starosta lipnowski, Krzysztof 
Baranowski. I tak właśnie jest! 
Jak potwierdza sam starosta, nie 
jest to tylko i wyłącznie zasługa 
jego oraz rady powiatu, ale także 
dyrekcji tego szpitala, zarządu, 
ponieważ to właśnie oni na miej-
scu nadzorują pieniędzmi. Szpi-
tal, nie tylko pozbył się długu, 
ale ciągle inwestuje. Rozwija się 
on na miarę swoich możliwości, 
czego przykładem jest inwesto-
wanie w nowoczesny sprzęt oraz 
remont oddziału wewnętrznego  
i oddziału psychiatrii. Utworzo-
no tu nową salę porodów rodzin-
nych Oddziału Ginekologicz-
no-Położniczego, która również 
jest wyposażona  w odpowiedni 
sprzęt.

 Jakie są plany inwestycyjne 
na ten rok? Otóż niedługo zosta-
nie podpisana umowa na remont 
apteki w kwocie prawie 670 ty-
sięcy złotych. W ostatnim czasie 
potwierdzone zostało także zle-
cenie na zakup nowoczesnego 
sprzętu rehabilitacyjnego. Ale to 

nie wszystko! Niebawem zmieni 
się również wygląd pogotowia 
ratunkowego. Jak mówi sam sta-
rosta, w planach mieści się także 
odnowienie dalszej części od-
działu wewnętrznego.

Oprócz tych inwestycji oraz 
malowania i doposażania  
w aparaturę, prezes zarządu, 
Józef Waleczko, planuje rów-
nież wymiany stolarki okiennej.  
W zeszłym roku zostało wymie-
nionych prawie trzysta okien, 
więc niewiele pozostało do zro-
bienia w tej kwestii. Moderni-

zacja czeka jednak 7 hektarowy 
teren, na którym znajduje się 
szpital. 

W chwili obecnej tworzone 
są dokumentacje i kosztorysy 
na remont oddziału chirurgii. 
Krzysztof Baranowski ma na-
dzieję, że w tym roku uda im 
się sporo zrobić.- Mam nadzie-
ję, że za kilka lat szpital w Lip-
nie będzie jednym z lepszych  
w województwie, czego sobie  
i pacjentom życzę - podsumo-
wuje starosta lipnowski.

Władze szpitala lipnowskiego dbają nie tylko o rozwój zawodowy kadry me-
dycznej, ale sukcesywnie prowadzą zmiany w kierunku infrastruktury, do-
posażenia, a wszystko to dla dobra pacjenta.

Lipnowski szpital  
wciąż się zmienia na lepsze

Artykuł sponsorowany

Lech Wałęsa do Lipna przyjechał 
na zaproszenie starosty lipnowskie-
go, Krzysztofa Baranowskiego. 
Były prezydent RP, laureat Pokojo-
wej Nagrody Nobla i legenda „So-
lidarności”, po raz kolejny wrócił w 
rodzinne strony.

 Ważnym punktem wizyty wyjąt-
kowego gościa w Lipnie było spotka-
nie z młodzieżą Zespołu Szkół im. 
Romualda Traugutta oraz Zespołu 

Szkół Technicznych im. Ziemi Do-
brzyńskiej. Najpierw były prezydent 
wygłosił wykład, w którym odniósł 
się m.in. do historii „Solidarności” 
oraz aktualnej sytuacji gospodar-
czej w Polsce, do współczesnej poli-
tyki oraz o swojej roli na politycznej 
scenie. Później był czas na dyskusję 
z młodzieżą, która zasypała gościa 
licznymi pytaniami.

 Lech Wałęsa odwiedził także lip-

nowski szpital, w którym spotkał się 
z dyrekcją oraz pracownikami oraz 
zwiedził niedawno wyremontowa-
ne oddziały.

 Dla jednego z najsławniejszych 
Polaków wizyta w Lipnie była już 
drugą w tym roku okazją do odwie-
dzenia rodzinnych stron. W styczniu 
gościł bowiem w Tłuchowie, gdzie 
odbierał nagrodę „Tłuchowianin 
Roku 2012”.

Były prezydent RP, Lech Wałęsa. gościł w powiecie lipnowskim. Najpierw 
spotkał się z młodzieżą w Zespole Szkół im. Romualda Traugutta, później 
odwiedził miejscowy szpital.

Lech Wałęsa  

Powrót legendy

25 maja ( sobota) w powiecie 
lipnowskim odbędą się bez-
płatne przeglądy pojazdów, 

organizowane w ramach akcji 
pilotowanej przez Starostwo Po-
wiatowe w Lipnie. Od godz. 8.00 
do 14.00 właściciele aut będą 
mogli sprawdzić w samocho-
dach m.in. układy hamulcowe  
i oświetlenie.

Diagnostyka Pojazdowa Stacja 
Kontroli Pojazdów Wiesław Przyby-
szewski ,87 – 603 Wielgie  Zaduszniki 
135

Spółdzielcze Gospodarstwo Rolne 
w Dobrzyniu n/Wisłą z/s w Chalinie 
87 – 606  Chalin 40

Prywatna Stacja Diagnostyki 
Samochodowej Grzegorz Nawrocki 
ul. Chabrowa 5, 87 – 600 Lipno

Zakład Diagnostyki Pojazdów Sa-
mochodowych Ryszard Ziółkowski 
ul. Jaśminowa 19, 87 – 600 Lipno

P.P.U.H ,,DREWMOT” Agniesz-
ka Szymańska, 87 – 600 Lipno 
Radomice 119

P.U.H. ROM – MAR Roman Kry-
gier, Marek Szymański ul. Wyszyń-
skiego 46, 87 – 600 Lipno 

PHU SOJAR A.A.J. Romanowscy 
Spółka Jawna 87-620 Kikół, Lubin 90

„NEVADA – BIS” Stella Podkow-
ska 87 – 630 Skępe, ul. Klasztorna

Ryszard Ziółkowski Zakład Dia-
gnostyki Pojazdów Samochodowych 
87 – 605 Tłuchowo, ul. Leśna 18/2

FACHOWCY PRZEJRZĄ WASZE AUTA 

Bezpłatnie!

Bezpłatne przeglądy wykonywane będą w następujących stacjach: 

Powiatowy Urząd Pracy

w Lipnie
Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie realizuje program specjalny pn. 
„ Młodzi zaangażowani” dla osób bezrobotnych do 30 roku życia.

www.puplipno.pl

W RAMACH PROGRAMU PRZEWIDYWANE SĄ:
I staże zawodowe
II pomoc w zatrudnieniu w krajach Unii Europejskiej  
    ( bezrobotni nie muszą znać języka obcego)

przeszkolenie adekwatne do rodzaju wykonywanej pracy• 
pomoc w zakwaterowaniu i przewóz osób do miejsca zatrudnienia• 
opiekun i tłumacz przez okres 2 m-cy• 

Bliższych informacji można uzyskać w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Lipnie pok. Nr 2, tel. 54 288-67-71

WIĘCEJ NA STRONIE

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Pani Marioli Ejdowskiej, Dyrektor Domu 
Pomocy Społecznej w Nowej Wsi, wyrazy 

współczucia z powodu śmierci ojca, 
składają

Krzysztof Baranowski
Starosta Lipnowski  i współpracownicy

reklama

(sab)

(sab)
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Lipno, w którym urodziła się 
Apolonia Chałupiec, znana jako 
Pola Negri, długo nie potrafi-
ło wykorzystać tego faktu ani 
do promocji miasta, ani przy-
pomnienia, że wielka gwiazda 
Hollywood z polskim rodowo-
dem podbiła serca publiczności 
na całym świecie. Nie tylko gra-
ła u znakomitych reżyserów nie-
mego kina, ale też podbiła ser-
ca takich amantów, jak Charlie 
Chaplin czy Rudolf Valentino. 

To Bogusław Kaczyński, kry-
tyk i znawca muzyki, po wizycie 
w Lipnie, gdzie dawno już temu 
szukał jej śladów, zresztą bez 
efektu, postanowił przywrócić 
pamięć o Poli Negri w jej ro-
dzinnym mieście. Wraz z nieży-
jącą już niestety Wiesławą Cza-
pińską - biografką Poli Negri 
- mobilizował do rozpoczęcia 
działań w tym kierunku, a kiedy 
do tego doszło, wspierał i doce-
niał już podjęte kroki. Nie krył 
wzruszenia podczas uroczysto-
ści odsłonięcia tablicy pamiąt-
kowej aktorki 24 października 
2005 r. Wtedy to opowiedział, 
od jak dawna nosił w sercu na-
dzieję na „powrót” Apolonii do 
Lipna. - Trzeba ratować każdy 
ślad jej obecności, a Lipno po-
winno być dumne z tak wielkiej 
gwiazdy srebrnego ekranu - mó-
wił. 

W maju 2007 roku, z inicjaty-
wy - nieformalnie jeszcze wte-
dy działającego - Lipnowskiego 
Towarzystwa Kulturalnego im. 
Poli Negri odbył się 1. Prze-
gląd Twórczości Filmowej „Pola  
i inni”. Bogusław Kaczyński jest 
ojcem chrzestnym tej imprezy. 
Dzięki determinacji, z jaką usil-
nie namawiał do zrealizowania 

festiwalu, który przedstawiał-
by twórczość wielkiej gwiazdy, 
mamy dzisiaj w Lipnie cyklicz-
ną, coroczną imprezę. Jej celem 
jest upowszechnianie kultury 
filmowej poprzez promocję do-
robku filmowego wielkiej lipno-
wianki, jak również tych akto-
rów, którzy odnieśli sukces poza 
granicami naszego kraju. 

Podczas drugiej edycji festi-
walu od władz miasta otrzymał 
tytuł Honorowego Obywatela 
Miasta Lipna. Natomiast Lip-
nowskie Towarzystwo Kultural-
ne im. Poli Negri nagrodziło go 
statuetką „Politki”. Od tej pory 
przyznano ich już kilka, zawsze 
tym, którzy promują polskie 
kino, promują polskość - tak-
że poza granicami kraju. I oto 
przed nami siódmy już przegląd 
„Pola i inni”. Zaplanowano go 
w dniach 23-26 bm. W tym cza-
sie kino „Nawojka” zapełni się 
wielbicielami talentu Poli Negri, 
hollywoodzkiej gwiazdy rodem 
z Lipna. 

Przegląd to okazja, aby 
wskrzesić wspomnień czar, ale 
też pokazać, że bez względu na 
epokę, kino to piękna przygoda. 
W tym roku gwiazdą przeglądu 
będzie aktorka Weronika Rosa-
ti. Otrzyma „Politkę” - statuetkę 
projektu lipnowskiego artysty 
Zdzisława Ostrowskiego, przy-
znawaną aktorom młodego po-
kolenia za role w filmach powsta-
jących poza granicami Polski. 
Uroczystość wręczenia aktorce 
tej charakterystycznej rzeźby, 
przedstawiającej Polę Negri w 
filmie pt. „Hiszpańska tancer-
ka” będzie głównym punktem 
inauguracyjnej gali przeglądu, 
właśnie w czwartek 23 bm. W 

kinie „Nawojka” uroczystość 
rozpocznie się o godz. 17. Galę 
poprowadzi zaprzyjaźniona  
z przeglądem dziennikarka Ewa 
Wojciechowska, red. naczelna 
„Plejady”. Tego dnia widzowie 
zobaczą też film „Kanadyjskie 
sukienki” w reżyserii Macieja 
Michalskiego. Występują w nim 
m.in. Anna Seniuk, Ewa Ka-
sprzyk. 

W piątek 24 bm. także w ki-
nie „Nawojka” w Lipnie o godz. 
17 zabrzmią szlagiery ulicy w 
wykonaniu młodych aktorów 
z lipnowskiego teatru „Bene 
Nati”. O 18 rozpocznie się seans 
filmu „Drut kolczasty” z 1927 r. 
w reż. Rowlanda V. Lee i Mau-
ritza Stillera. Również w pią-
tek uczestnicy przeglądu będą 
wspominać Wiesławę Czapiń-
ską – we wspominkach, zawsze 
bardzo w Lipnie wzruszających, 
udział wezmą m.in. Eryk Lubos 
i Magda Kalenik, córka biograf-
ki. Początek wspomnień godz. 
19.30. Z kolei o godz. 20.20 
rozpocznie się film „Dzień Ko-
biet” w reż. Marii Sadowskiej. 
W rolach głównych: Katarzyna 
Kwiatkowska, Eryk Lubos. 

Na sobotę 25 zaplanowano 
imprezy w plenerze, na placu 
Dekerta. W godz. 14-17.30 od-
będzie się plener retro a w pro-
gramie m.in. wystawa pojazdów 
zabytkowych, „Śpiewamy stare 
przeboje” występ młodzieży 
ze szkół powiatu lipnowskie-
go, rozstrzygnięcie konkursu  
„z Lipna do Hollywood”. Kon-
cert zespołu Blue Sounds z Wło-
cławka. Gośćmi tego dnia będą 
m.in. Beata Tadla, Eryk Lubo, 
Katarzyna Kwiatkowska, Piotr 
Nowak.  O godz. 18 w kinie 

„Nawojka” można będzie 
podziwiać dwie dosko-
nałe aktorki w spektaklu 
„Gwiazda i ja” z Teatru 
Capitol . Będą to:  Mag-
dalena Zawadzka i Anna 
Gronostaj. Wieczorem na 
placu Dekerta zaplano-
wano „film pod chmur-
ką” – będzie to obraz pt. 
„Jutro premiera” w reż. 
Janusza Morgensterna z 
rolami Tadeusza Jancza-
ra i Ireny Malkiewicz . 
Początek o godz. 20.30. 

W niedzielę warto zajrzeć do 
kina „Nawojka” już o godz. 11. 
Obejrzymy wówczas nagrodzo-
ny Oskarem niemy film pt. film  
„Artysta” w reż. Michela Haza-
naviciusa. W rolach głównych: 
Jean Dujardin, Bérénice Bejo. W 
plenerze, czyli na placu Dekerta, 
również godz. 11,  rozpocznie 
się  „Bieg na pomoc” liczący  
3,33 km z udziałem Piotra No-
waka i innych aktorów. O godz. 
16 w kinie Nawojka wystąpi lip-
nowianin, student uczelni aktor-
skiej Kamil Mróz. Wraz z Olgą 
Piotrkowską wykona piosenki 
Adama Astona. 

Na godz. 16.30 zaplanowano 
dyskusję „Dlaczego oglądamy 
stare kino”. W panelu, zgodnie z 
tradycją, wezmą udział gwiazdy 
polskiego kina. Przegląd zakoń-
czy film „Obława” w reż.  Marcin 
Krzyształowicza. Grają w nim 
m.in. Weronika Rosati, Marcin 
Dorociński i Maciej Stuhr. 

W tym roku przegląd po raz 
pierwszy organizuje nowy za-
rząd w składzie: Sławomir 
Leszczyński - prezes, Renata 
Skonieczna - wiceprezes, Maria 

Szczepańska - skarbnik, Michał 
Rybka sekretarz oraz Barbara 
Kania - członek Zarządu. - Zmia-
na zarządu nie zmieniła idei 
przeglądu jak również statutu 
naszego stowarzyszenia - mówi 
Sławomir Leszczyński. - Mam 
nadzieję, że przegląd organizo-
wany w tym roku, będzie równie 
ambitny i równie ciekawy jak  
w latach ubiegłych.

Znakomici goście to jedno. 
Ale lipnowski przegląd to tak-
że okazja, aby zaktywizować 
mieszkańców, tych młodszych 
i starszych . Jak w takim ra-
zie lipnowianie zaznaczą swój 
wkład w przegląd „Pola i inni? 
- Jedni będą się przebierać, inni 
śpiewać - szczególnie młodsi-  
a jeszcze inni popracują z nami 
jako wolontariusze -mówi Sła-
womir Leszczyński. - Jestem im 
za to ogromnie wdzięczny, bo 
dzięki życzliwym ludziom nasz 
przegląd jest zawsze świetnie 
zorganizowany. Za markę, pro-
fesjonalizm merytoryczny jak  
i organizacyjny jest doceniany 
w całej Polsce.

17 maja 2013 - 30 maja 2013

Wszystko, co powinniście 
wiedzieć o gwiazdach 

W starym kinie żywa legenda W Lipnie trwają przygotowania do 
tegorocznej, siódmej edycji Przeglądu Twórczości Filmowej „Pola i inni”. A jak to się zaczęło?

Bogusław Kaczyński jest ojcem chrzestnym Przeglądu Twórczości 
Filmowej „Pola i inni”

Apolonia Chałupiec, znana jako Pola Negri grała u znakomi-
tych reżyserów niemego kina. Podbiła serca takich amantów, 
jak Charlie Chaplin czy Rudolf Valentino.

(wa)



Rypińscy policjanci złapali na 
gorącym uczynku dwóch kło-
sowników nielegalnie łowiących 
ryby. Informatorem munduro-
wych był strażak straży rybac-
kiej.

Policjanci niezwłocznie po 
otrzymaniu informacji ruszy-
li nad jezioro w miejscowości 
Ostrowite. Na miejscu zastali 
dwóch mężczyzn, którzy za po-
mocą podbieraka nielegalnie ło-
wili ryby. Ich ofiarami były m.in. 
trzy szczupaki, które akurat znaj-
dowały się w okresie ochronnym. 
Policjanci zauważyli, że amato-
rzy smacznej ryby są kompletnie 
pijani. Po zbadaniu alkomatem 
okazało się, że jeden mężczyzna 
ma w wydychanym powietrzu 1 
promil alkoholu, drugi delikwent 
trzymał się na nogach jeszcze 
gorzej ( 1,6 promila). 

Obaj mężczyźni (48 i 62 lata) 
usłyszeli już zarzuty. Grozi im 
kara pozbawienia wolności do 
lat dwóch.

Policjanci ujęli  
pijanych kłusowników Nowa kaplica  

w rypińskim szpitalu
W ciągu ostatnich trzech lat rypiński szpital bardzo się zmienił. Dobudowa-
no  skrzydło, w którym utworzono  nowy blok operacyjny. Dwa kolejne wyre-
montowano. Utworzono oddział intensywnej terapii oraz salę wybudzeń.

Niedawno zakończono kolejny 
etap remontu rypińskiej leczni-
cy. Pochłonął on prawie milion 
złotych ze szpitalnego budżetu. 

W ramach przeprowadzonych 
prac powstała  nowa kaplica. Jest 
ona nie tylko ładna, ale i funk-
cjonalna.

Istotnym elementem robót był 
remont dachu. Nie tylko popra-
wiono jego konstrukcję, ale tak-
że wymieniono eternit na blachę. 
Zamontowano nową wentylację 
dla wszystkich kondygnacji bu-
dynku, ponadto ta część szpitala 
otrzymała nowoczesne instala-
cje – elektryczną, hydrauliczną 
i cieplną. We wspomnianym 
skrzydle utworzono też pomiesz-

czenia administracyjne i szatnie 
dla pracowników lecznicy. Już 
wcześniej zainstalowano nowe 
windy, które bardzo ułatwiły 
pracę szpitalnemu personelowi. 
Dzięki nim może on bezproble-
mowo dostać się na przykład 
do prosektorium, co dotychczas 
było mocno utrudnione. 

Szpital wzbogacił się również 
o pracownię tomografii kompu-
terowej i diagnostyki laborato-
ryjnej. Młode mamy mają też 
aktualnie do swojej dyspozycji 
aż cztery sale porodowe.

Dziś rozpoczyna się  
Rypińska Wiosna Teatralna
Rypińska Wiosna Teatralna odbędzie się w tym 
roku już po raz czterdziesty. Jak już informowaliśmy w po-

przednim numerze „Pulsu Regio-
nu”, rozstrzygnięty został prze-
targ na prowadzenie działalności 
gospodarczej oraz nabycie nie-
ruchomości  na terenie podstrefy 
ekonomicznej w Rypinie. Wy-
grała go firma Cedrób S.A. Mia-
sto zagwarantowało firmie ulgi 
podatkowe, mając na względzie 
perspektywę utworzenia przez 
nią nowych miejsc pracy. Cena 
sprzedaży działki to 2,6 miliona 
złotych. Cedrób S.A. to lider w 
branży przetwórstwa drobiowego 
i produkcji mięsa. Jest to bardzo 
dynamicznie rozwijająca się firma 
z polskim kapitałem. Jej siedzibą 
jest Ciechanów. 

W Rypinie ma powstać wytwór-
nia pasz, największa w Polsce i 
jedna z najnowocześniejszych w 
Europie. Wartość inwestycji robi 
wrażenie – ponad 80 milionów 
złotych, z których 20 mln ma tra-
fić podczas budowy do rodzimych 
firm, które będą podwykonawca-
mi, dostarczą materiały budowla-
ne itp. Budowa wytwórni pasz ma 
ruszyć najpóźniej wiosną przyszłe-
go roku. Zakład zatrudni przynaj-
mniej 80 osób na pełnych etatach.

Warto dodać, że miasto w 
umowie, pomne wcześniejszych 
doświadczeń, zagwarantowało 
sobie prawo pierwokupu działki, 
jeśli inwestor nie wywiązałby się 
z umowy.

Prezes firmy Cedrób S.A. i burmistrz Rypina pod-
pisali akt notarialny, dotyczący zakupu terenu in-
westycyjnego przy ulicy Bielawki.

80 osób znajdzie pracę

Ekspresem

reklama

Tym  samym uprawnione będzie 
stwierdzenie, że znalazła ona swoje 
trwałe miejsce na mapie kulturalnej 
nie tylko Rypina. Trzydniowa impre-
za rozpoczyna się już dziś (piątek) o 
godz.10 uroczystym korowodem 
uczestników Wiosny ulicami mia-
sta. Formalne jej otwarcie nastąpi o 
godz. 16.30. W tegorocznym kon-
kursie do współzawodnictwa przy-
stąpią  grupy teatralne m.in. z War-
szawy, Katowic i Bydgoszczy oraz 
wielu innych, mniejszych ośrodków 
w całym kraju. 

Gwiazdą tegorocznej imprezy bę-
dzie znany aktor filmowy i teatralny 
Artur Barciś. W swoim show wystą-

pi on również w finałowym spekta-
klu, który rozpocznie się w niedzielę 
o godz. 12.

Na deskach kina „Bałtyk” o na-
grodę imienia wieloletniego jurora 
Rypińskiej Wiosny Teatralnej Bogu-
sza Bilewskiego rywalizować będą 
młodzi aktorzy, których ocenią nie 
lada fachowcy. Wymienić wśród 
nich można chociażby znanego ak-
tora („Młode wilki” czy ostatnio 
„Klan”), urodzonego w Rypinie 
Zbigniewa Suszyńskiego czy cenio-
ną aktorkę i reżyserkę, dyrektorkę 
artystyczną nowej łódzkiej Szkoły 
Filmowej i Telewizyjnej „On Air” 
Małgorzatę Potocką.

Burmistrz miał 
pomysł, MOSiR 
ma gokarty

Wiosna sprawiła, że rypinia-
nie coraz częściej odwiedzają 
Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji. Atrakcji tu mnóstwo 
m.in. plac zabaw, korty teniso-
we oraz... gokarty.

To właśnie z myślą o najmłod-
szych mieszkańcach Rypina, 
burmistrz miasta Paweł Grzy-
bowski wpadł na pomysł za-
kupu małych samochodzików, 
chcąc im uatrakcyjnić spędza-
nie wolnego czasu. Zakupiono 5 
gokartów różnej wielkości. Nie-
długo w parku maszyn mają za-
witać dwa kolejne. Już myśli się 
także o zakupie gokartów dla 
dorosłych. Okazało się bowiem, 
że amatorów jazdy po torze nie 
należy szukać tylko wśród na-
stolatków.

Najmłodsi na 
igrzyskach

Już dziś (piątek) w Rypinie 
rozegrane zostaną XV Powiato-
we Igrzyska Dzieci i Młodzieży 
Szkolnej  w Lekkiej Atletyce. 
To największe wydarzenie w 
rywalizacji szkół na terenie ry-
pińskiego powiatu.

Młodzi zawodnicy rywali-
zować będą o puchar przewod-
niczącego Rady Powiatu Ry-
pińskiego. Zawody rozegrane 
zostaną na stadionie Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji. Po-
czątek lekkoatletycznych zma-
gań – godz. 9.30. Dla kibiców 
– wstęp wolny.

Sposób na estetykę
Wzorem lat ubiegłych ry-

piński magistrat organizuje 
konkurs pt. „Superelewacja”. 
Chodzi o wyłonienie najładniej 
odnowionych i wyremontowa-
nych elewacji budynków znaj-
dujących się przy głównych uli-
cach Rypina, a umieszczonych 
w regulaminie  konkursu.

Dokumentację konkursową 
należy dostarczyć do Urzędu 
Miejskiego w Rypinie przy uli-
cy Warszawskiej z dopiskiem 
„Superelewacja 2013”. Należy 
to uczynić do końca maja. Po-
trzebne dokumenty to dekla-
racja udziału w rywalizacji, 
pisemna zgoda właściciela bu-
dynku i zdjęcia elewacji sprzed 
remontu. Wszelkie informacje 
na temat konkursu udzielane 
są w Wydziale Infrastruktury i 
Inwestycji rypińskiego ratusza 
(tel. 54 280 96 33). Warto dodać, 
że jak co roku na zwycięzców 
czekają nagrody pieniężne.
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Piłkarski sezon w pełni

W najbliższy weekend (sobota, godz. 16) Włocłavia gra ligowe spotkanie w Toruniu z miejscowym Po-
morzaninem. Jest ogromna szansa na czwarte z kolei wyjazdowe zwycięstwo podopiecznych Mirosława 
Milewskiego na wiosnę.

Torunianie grają w kratkę i znajdują się w środku ligowej tabeli. Nie grozi im awans, ani spadek. O 
tym, że jest to drużyna do ogrania świadczy chociażby wynik niedawnego meczu w Izbicy Kujawskiej, 
w którym miejscowa Kujawianka rozgromiła Pomorzanina 5:2. 

Włocławianie zresztą na wiosnę lepiej spisują się na wyjeździe. Jedyny remis piłkarze z Włocławka 
zanotowali u siebie z Gromem Osie (1:1) na oczach prezydenta miasta Andrzeja Pałuckiego i przewodni-
czącego Rady Miasta Stanisława Wawrzonkoskiego. Ciekawostką jest fakt, że poprzedni remis na wła-
snym boisku ( z Unią Janikowo) lider IV ligi uzyskał w obecności posła Marka Wojtkowskiego. Czyżby 
obecność władzy deprymowała włocławskich futbolistów?

IV Liga

Włocłavia gra w Toruniu

V Liga

W związku z wycofaniem się z rozgrywek, wolne mają piłkarze Mieni Lipno. Za mecz z Unią Janiko-
wo otrzymają walkowera i trzy punkty. 

Poprawi to trochę sytuację klubu z Lipna w ligowej tabeli, ale wciąż będzie ona nieciekawa. Kiepska 
postawa Mieni wiosną sprawia, że wciąż grozi jej spadek do niższej klasy rozgrywkowej.

Mień nie gra

V Liga

Przed sporą szansą powiększenia swojego dorobku punktowego staną piłkarze włocławskiego Lidera. 
N stadionie OsiR-u podejmą oni jedną ze słabszych ekip „okręgówki” - Kujawiankę Strzelno. 

Gościom w oczy zagląda wciąż spadek, a ostatnio wyjątkowo nie popisali się, przegrywając na wła-
snym boisku z ostatnią drużyną ligowej tabeli – Grotem Kowalki. Z drugiej strony podopieczni Andrzeja 
Żegockiego muszą być czujni, albowiem zespół ze Strzelna niejednokrotnie już pokazał, że potrafi „po-
stawić się” teoretycznie silniejszemu przeciwnikowi i sprawić niespodziankę.

Mecz rozegrany zostanie w sobotę, o godz. 10.

Lider przed szansą

V Liga

Trudna przeprawa czeka Orlęta Aleksandrów Kujawski. Pomijając zmęczenie po pojedynku derbo-
wym z ciechocińskim Zdrojem, aleksandrowscy futboliści będą musieli przeciwstawić się solidnej dru-
żynie – Kujawom Markowice.

Piłkarze z Aleksandrowa grają ostatnio w kratkę i są pod coraz silniejszą presją własnych kibiców. Ci 
ostatni przyzwyczajeni do zwycięstw coraz trudniej akceptują porażki, a nawet remisy swoich ulubień-
ców. 

Sporo w niedzielnym spotkaniu będzie zależało od postawy defensywy Orląt. O atak zespołu z Alek-
sandrowa można być spokojnym. Jest on najlepszy w tej lidze, a Michał Witkowski (ponad 30 bramek) 
to prawdziwy postrach bramkarzy przeciwnych drużyn.

Mecz rozpocznie się w niedzielę, o godz. 11.

Orlęta pod presją

Piłkarze Orląt mają najlepszy atak w całej lidze okręgowej.

Powalczy, jeżeli pomożemy

Kadeci TKM w finale
Spory sukces odnieśli młodzi koszykarze TKM 
Włocławek. Po emocjonujących zmaganiach  
w turnieju półfinałowym, awansowali do najlep-
szej „ósemki” w kraju w kategorii kadetów.

Początek zawodów, które roze-
grane zostały we Włocławku, nie 
zapowiadał szczęśliwego zakoń-
czenia. Włocławianie przegrali 
dwa pierwsze mecze ( z Basketem 
Kwidzyn 75:78 i Polonią Warszawa 
70:78) i znaleźli się w sytuacji nie do 
pozazdroszczenia. Aby awansować 
do turnieju finałowego mistrzostw 
Polski musieli wygrać wszystkie 
pozostałe spotkania. I uczynili to. 
Wygrali  z Zastalem Zielona Góra 
78:54 (14:11, 26:16, 18:10, 10:17), 

Regisem Wieliczka 76:60 (16:15, 
19:22, 20:14, 21:9) i Siarką Tarno-
brzeg 61:52 (16:11, 21:19, 7:19, 17:12).  
TKM Włocławek: Bartłomiej Pie-
tras 53, Jakub Grzelak 51, Rafał 
Komenda 46, Adam Chojnacki 45, 
Stefan Marchlewski 44, Bartosz 
Matusiak 33, Dominik Wasielewski 
30, Michał Cieślewicz 21, Radosław 
Wojciechowski 10, Jakub Tuszyński 
7, Michał Wiśniewski 5, Jakub La-
skowski 2, Michał Misiak. Trener – 
Maciej Żywiczka.

Na lotnisku w Kruszynie 
będzie się działo
Aeroklub Włocławski organizował już wiele im-
prez lotniczych rangi mistrzostw Europy a nawet 
Świata. Nie inaczej będzie w tym roku.

Przy pomocy Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej FAI oraz Ae-
roklubu Polskiego, Aeroklub Wło-
cławski zorganizuje Mistrzostwa  
Świata Modeli Śmigłowców Zdal-
nie Sterowanych oraz Mistrzostwa 
Europy Balonów na Ogrzane Po-
wietrze. Te pierwsze odbędą się na 
lotnisku w Kruszynie w dniach 19-
28 lipca br. i weźmie w nich udział 
około 120 zawodników z pięciu 
kontynentów. Puchar dla zwycięzcy 
ufunduje prezydent RP Bronisław 

Komorowski.
Z kolei mistrzostwa Europy roze-

grane zostaną w dniach od 6 do 14 
września br. Patronat honorowy nad 
zawodami objął Marszałek Senatu 
Bogdan Borusewicz. Ma wystarto-
wać około 100 załóg balonowych 
z co najmniej 30 państw. Zawody 
mają charakter non-profit. Obecnie 
trwają rozmowy z marszałkiem wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
o dofinansowaniu imprezy.

Burmistrz miał 
pomysł, MOSiR 
ma gokarty

Wiosna sprawiła, że rypinia-
nie coraz częściej odwiedzają 
Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji. Atrakcji tu mnóstwo 
m.in. plac zabaw, korty teniso-
we oraz... gokarty.

To właśnie z myślą o najmłod-
szych mieszkańcach Rypina, 
burmistrz miasta Paweł Grzy-
bowski wpadł na pomysł za-
kupu małych samochodzików, 
chcąc im uatrakcyjnić spędza-
nie wolnego czasu. Zakupiono 5 
gokartów różnej wielkości. Nie-
długo w parku maszyn mają za-
witać dwa kolejne. Już myśli się 
także o zakupie gokartów dla 
dorosłych. Okazało się bowiem, 
że amatorów jazdy po torze nie 
należy szukać tylko wśród na-
stolatków.

Karol Kamiński zdobywca złotego medalu na Mistrzostwach Pol-
ski Masters, 52-letni ciężarowiec z Włocławka, który po kilkuna-
stu latach przerwy ponownie stanął w walce o najwyższe tytuły 
w kwietniu zdobył złoty medal w kategorii do 77 kg. Jego plany 
sięgają jednak znacznie wyżej - jest już w trakcie przygotowań do 
udziału w Światowych Igrzyskach i Mistrzostwach Świata Wetera-
nów, które odbędą się w sierpniu w Turynie. Jednak nie będzie to 
możliwe bez wsparcia finansowego ludzi dobrej woli. Każdy, kto 
zechce wesprzeć Karola Kamińskiego proszony jest o kontakt z na-
szą redakcją: sekretariat@tvkujawy.pl

M. Ł.

M. Ł.
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